ręcznie malowane do ko- 
ściołów I mieszkań — kaźdy 


Obrazy delów I m 


Feretrony, Figury, Krzyże. 
Ramy do obrazów i fotografii w naj- 
nowszych wzorach 
poleca o cenach niskich 
Nowe otwarty handel artykułów religij- 
nych, pod firmą: 


STANISŁAW RAB 
w Krakowie, ul, Sławkowska 4 
(vis å vis Hotelu Sasklego.) 


„O pogromy ludu polskiego“, 


Pan Julian Uaszlicht maluje nam w 


popełniał bratabójcze zbrodaie i ginął za nie 
na drzewcach Bzubienic. 

Jak się na to wszystko zapatrywali nasi 
„paientawani Polacy”, piszący podłańą ży- 
dewskim sosem „Historyą literatury pol- 
skiej“. — Wspomina o tem obszernie autor. 

Ten Feldmaam, który wśród bezdusznej 
atmosfery, jaka u nas panowała, uśmiercał, 
lub podsosił w oczach histeryczek polskie 
talenty, jedzie do Warszawy przypatrzyć się 
«% daleka barykadom, które stawia ogłupiały 
lud polski pod komendą zgrai żydowskiej i 
zbrodnie wobec nas przes żydostwo popet- 
nione z rozmysłem przemileza. 

„Milczał Feldman pisze p. J. Un- 
szlicht — kiedy rozmaite „Kradki* kopały 
„trupa Polski“. Ale kiedy na to zawołałem: 


gi baczność panowie, abyście się na własnej 


skórze czasem nie przekonali, jak ten trup 
potrafi jeszcze być żywym, p. Feldman 
krzyknął: to jest pogróżka po- 
romega, a konfrater jego z „Nowej Ga- 
zəty“ dodał natychmiast:i to są też za- 
razem chętki rabunkowe“, 

Panu Feldmanowi poświęca autor bar- 


Ga 


swem dzłeie smutne drogi, Któremi pchnię:|dzo pokażną część swego dzieła, która staje 
to bezwfednie lud do rzekomej walki o wol-|się charakterystyką, jak wygląda najlepszy 
ność. — Dzłóło to jest jednem pasmem os-|typ „spolszczonego żyda*, a nadto przytacza 
kafłoń, nieznanych ogółowi polskiemu, a bi- |głośny artykuł Prusa o roli żydów: 


ję zeń nmiewzruszone słowa prawdy, przed 
któremi muszą ugiąć karki winowajcy. — 
Zdarł z nich autor maskę obłudy i odsłónił 
twarz zbrodniarzy, którzy, kąpiąc się w 
krwi połekiej pod osłoną piersi polskiego 
robółnika, przystępowali do budowy gma- 
chu uacyonalizmu żydowskiego na przesią- 
imiętej krwią ludu naszego ziemi Ani ssa- 
tun mie wymydliłby potworniejszej sbrodni 
wobec nas popełalonej. Ginął lud polski, po- 
rwany do boju niesnanemi mu hasłami — 
dla nieśnanej mu sprawy — w nadziej, że 
wilczy o wolność i byt znośniejszy. 7 

Gdriók ten trybun, który potrafił-fbała- 
mudć i porwać tłumy i zwrócić je praeciw- 
ko własnej ojczyznie ? 

Žbrodniarzem tymi jego charakterystyką bę- 
dziemy mogli zająć się później, korzystając 
s bogatych źródeł, jakie daje dzieło p. Ja- 
liana Unschlichts... 

Ozemu zawdzięcza on dyktaturę? czy 
płamiennym mowom, które zdołały porwać 
te masy? czy życiem pełnem poświęceń i 
zasług dla dobra narodu i sprawy robotni- 
osej ?. 

Oo wyniosło go na czoło partyi, która 
szafowała hojnie krwią naszego ludu i pod- 
garata wię bezkrytycznie wyrokom dykta- 
tora 

Był nim mąż „niepoczytalnej na punkcie 
polonofobii histeryczki, będącej wyrocznią 
wo wszystkich kwesiyach teoretycznych tej 
partyj* — Róży Luksemburg. — Typowy 
polakożerczy litwak, występujący pod pseu- 
donimem „Tyszki*, władający kiepsko pol 
skim językiem. 

Dzieło zniszczenia, jakie siał wóród ns- 
szego narodu przy pomocy innych, godnych 
jemu towarzyszy, malnją obszerne sylwetki, 
zamieszczone w niniejszem dziele p. Un- 

chfa. 

Pod ich komendą szedł na śmierć lud, 
darł sztandary i niszozył godła narodowe, 
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WSPÓLNY PRZYJACIEL 


Powieść. 


Goście woszli i szli za panienką aż do 
mhe słónki schodowej, gdzie ujrzeli nad 
soWą trzy pary nóg — na schodach, podczas 
gêy reszta korpusów gubila się w ciemnych 
czeluściach. 

Nogi te należały dò pańl Wilfer, Belli 
i Jórzógo Sitapsow, którzy stali wszyscy 
trojs na podsłuchach. 

— Osy main przyjenińość mówić z panem 
i paalą Boffem? — rzekła bardzo głośno Li- 
wiria, chcąc ostrzedz tamtych. . 

Na dźwięk tego nazwiska, podsłuchujące 
stopy; okazsły żywe wźżruszetiie. 

— Tak jest — odpowiedział pan Boffen — 
przysztitkmy tu ja i pani Boffen. 

— W takii rasie zechciejcie państwo 
w dó salomit na dole, a ja pójdę uprzedzić 

ń. 

Trzy póry nóg zrejterowały 2 pośpie- 
olłetn. Goście zaś skfetówali się do suteryny 
Sutca rnóśóm za kuchnię i jadalnię. 

Pó kwódransie samotności państwo Bof- 
fóń ufizeli wchodzącą panią Wilfer w stroju 
cdŚWIĘtnyżm. Matka Bell! była majestatycznie 
omdlewająca, co należało u niej także do 
ośświętnegó tonu, wołiódząc zaciónęła sobie 
mówniej pod bródą fanszonik koronkowy 

- ręekła powiewająć rękawiczkami: 

— Jakim powodom przypisać mogę nie- 
oczekiwany susiczyt tej wizyty. 

„— Wyłostozę to pni w trzech! słowach — 


mar rre ji 


~\ „Ozgáć postiępowców polskich w spo- 
sób głośny i uroczysty wystąpiła przeciw 
czerwonemu czy postępowemu nacyona- 
lizmowi żydowskiemu. Aibowiem: „żywe 
połskie serce targnąć się musiało bólem 
i oburzeniem, gdy po ulicach, Warszawy 
znieważano nasz symbol narodowy, gdy 
przekonywać zacząto robotnika polskiego 
w pismach, drukowanych po polsku, że 
Polska jest trupem, od którego powinien 
się odwrócić ze wstrętem*, — Z tego obu- 
rzenia i bólu urodsił się prąd, nazwany 
dziś mianem „antysemityzmu postępowe 
go“, któremu dają publicystyczny wyraz*— 
i tu wymienia szereg publicystów. A dalej 
pisze: „Hastem tego ruchu jest: odżydzić 
polski postęp, polski socyalizm, polską 
myśl niepodległą“, Atak „postępowych 
antysemitów* (Prus bierze te słowa w 
cudzysłów) — był widać tak bolesny, ża 
postępowcy czy socyaliści żydowscy po- 
blegli ze skargą na polską nietolerancyę 
aš.. do p. Jaurósa w Paryżu! Na to 
i Jaurós z całą serdecznością człowieka, 
nie mającego pojęcia o naszych stosun- 
kach, uważał za potrsehne zganić nieto- 
lerancyjność polską. Według jego masowy 
antysemityzm jest jednym s objawów dzi- 
kiego nacyonalizmu, który narazi Polskę na 
utratę sympatyi robotników francnskich, 
zawsze walczących o tolerancyę i wolność. 
(NB, niedawno w parlamencie francuskim 
towarzysze Jaurósa krzyknęl! w stronę 
Reinacha, broniącego zarządzeń Brianda 
przeciw strajkawi kolejowemu: A bas les 
Juifs). „W tem miejscu możnaby zapytać 
Jaurósa, czy w oczach robotników fraa- 
cuskich tnk drażliwych, gdy chodzi o wol- 
ność i tolerancyę dla żydów, czy my, Po. 
lacy, już wcale nie zasługujemy na tole- 
rancyę I wolność, już nawet nie mamy 
prawa do bytu? — Biedna nasza polskość 
niema Szczęścia do cudzozłemców! Nie: 


dawno poeta norweski wyklinał nas za 
tyranizowanie Rusinów, Świeżo pewien 
dziennik francuski ujmował sią przeciw 
nam za ciężko krzywdzonymi, Litwinami, 
a dziś przywódca socyalistów francuskich 
gromi polską nietolerancyę W stosunku 
do Bugu ducha winnych żydów!.. Oko- 
liczność ta zmusza nas do spojrzenia na 
sprawę żydowską w naszym Kraju, już 
nie z sentymentalnego, ale z faktycznego 
punktu, ażeby zrozumieć, czy my na- 
prawdę Jesteśmy owym wilkiem krwio- 
żerczym, drącym skórę ś żydowskiego 
jagnięcia, czy też. . stadem baranów, wśród 
których gęsto się uwijają lisy żydowskie 
tak, jakby wiąwała ich bardzo mądra, 
silna i celowa organizacya ?*. — Podkreśle- 
nie nasz, boć i przeciw nam żydzi 
wszystkich odcieni tak się rzucili, jak 
gdyby wiąsała ich Ietotuie organizacya. 
Prus pisze dalej, że żydzi prowadzą z Po- 
laskami walkę o byt wszelkimi środka- 
mi, nie wyłączające nieuczciwych. Zwraca 
uwagą na szerzenie się nacyonalismu ży- 
dowskiego Śród uczącej się młodzieży, 
przytacza odezwy gaset żydowskich, skie- 
rowane do tej młodzieży. Prus tak się 
zwraca do żydów: „Jeżeli Polska jest tru- 
pem, czemże wy sami jesteście ? Czy nie 
tem robactwem, które wywołuje gnicie ?**). 
Nie przeczy, że asymilacya dała nam dość 
typów wysoce dodatnich, ale „siarnka 
zlote“ ł „drogie kamienie* idą tylko ra- 
zem „% zalewem rzeki  żydowskiej*. 
„istnieje przedewszystkiem bardzo, liczna 
grupa żydów, szerzących straszliwą domo. 
ralizacyę: są to lichwiarze, sutener£y, 
utrzymywacze domów publicznych, zło- 
dzieję, nabywcy rzeczy kradzionych, fał- 
szywi świadkowie, organizatorowie band 
złodziejskich i rozbójatczych  faławerze 
pieniędzy, nieuczciwi handlarze, danun- 
cyanci, prowokatsrzy i t. p.” 

Prus zapomafał o łatwości prostytuo- 
wania się żydówek i to nawet ze sfer 
rzekomo kulturalnych, zwłaszcza zagra- 
nicą, gdzie wszystkie ons uważają za wła- 
ściwe podawać się za Polki, a nawet 
mniemają często, ik przedstawiają wyż- 
szy typ Kobiety polskiej. Pociąga to za 
sobą ogromną demoraliżacyę życia .pol- 
skiego na obczyźnie, oraz powstanie wśród 
cudzoziemców wprost fatalnej opinii o na- 
rodzie polskim. Na ten bolesny dia na- 
szej dumy narodowej fakt Starałem się 
zwrócić uwagę ogółu w art. „Gońca p. 
t. „Młodzież polska na obczyźnie“ z dnia 
8 czerwca 1911 roku. Nie ulega wątpili- 
wości, iż interwsncya opinii polskiej jest 
tu nieodzowną, gdyż młodzież polska za- 
granicą zupełnis na to nie raaguje, pod- 
czas gdy jej to cbowiązkiem przedewszy: 
stkiem stanąć w obronie godności kobie- 
ty polskiej. (Przyp. p. U.). 

„Według p. Juliana Unszlichta So- 
cyaldemokracyaKrólestwaPol- 


m 


*) Stowsrzyszenie żydowskie w Psryżu, zwące się 
„Spójnią*, dła zamenifestowania swej antypolskośoci 
wybrało ns swego sekreiarza pewnego ŻydA-kolpoc= 
tera litwaokiege „Młota”, głoszącego, iż „Polska to 
trup”, i uczyniło to właśnie wtedy, gdy csła opinia 
polska ogromnie była wzburzona przeciwko owemu 
„Młotowi*. 


zaczął. £ serdeczną otwartością pan Roffsn.|ku drzwiom, ale zaledwie dotknęła klamki, 
Słyszała pani może coś o nas, jako o ludziach, | dało się znów słyszeć za drzwiami znamien= 
którzy odziedziczyli niedawno duży majątek. j ne tupotanie uciekających nóg. Nie tracąę 

— Tak jest, słyszałem coś o tem — od |mimo to przytomności umysłu, majestaty- 
parla © niewypowiedziauą godnością pani|czna dama uchyliła trochę drzwi i rozkazała 


Wilfer. 

— Otóż nie trudno domyślić się, że wsku- 
tek pewnych okoliczności, pani ma do nas 
trochę żalu, 


uroczyście : 

— Proszę uwiademić misa Ballę, że goście 
nasi chcą zawrzeć z nią znajomość, Mówiąc 
to, rzuciła jednocześnie piorunujące spojrze- 


— Nie jestem tak niesprawiedłiwą, aby |nie tejże Belli, która, bojąc się być sasko- 
przypisywać państwu winę z powodu nie- |czoną przez. gości, usiłowała wtłoczyć się 


lBuczęścia, jakie zesł.ło na nas nisbo. Słowa:|w olasny. przykomórek pod schodami,.w któ- 


te powiedziane zostały tonem rezygnacyi, | rym ukryli się już poprzednio Lawinia i Jarzy, 
przechedsącej w rodznj pogodnego bohater- | Simpson. Pani Wiifor powróciła na swoje 


stwa. 
— Bardzo to paní ładnie powiedział. 


miejace. 
Mąż mój — mówiła — ma bardzo 


Ale widzi pani, ja i moja żona pani Boffan, |dużo interesów, które zatrzymują go w: mie- 


lubimy zawsze IŚĆ prostą drogą, baz żadnych |Ście, dlatego nie spotkacie. go „dziś państwo 
tam wykrętów, bo i po co szukać czterech |pod naszym. skromoym dachem. 


dróg, kiedy zawsze się znajdzie jedna i to 


— Bardzo przyjemne macie państwo mie: 


nejkrótaza. Otóż przyszliśmy tu, żeby panijszkanie — wyrzekł ze szczerem uznaniem 


powiedzieć, że byłoby nam bardzo miło, gdy-. 
by córka pani, zechciała uważać nasz dom 
za swój własny. Młode to, niech 


n Boffen, 
BA — Daruje pan — przerwała mu sucho 


się trochę | pani Wilfer — jest to mieszkanie ludzi bie 


ząbawi, niech ma trochę wesołości. Pomyśli |dnych, ale niezależnych, znoszących z -g0- 
my już o tem, żeby miała jakieś rozrywki.|dnością dotkliwy, rzec mogę; niedostatek. 


— Tak, tak, niech pani nam zrobi tą 


Po tem orzeczeniu nastała długa j -kło- 


przyjemność — poparła męża pani Boffenowa. | potliwa cisza. Pan i pani Boffan stracili zu- 

W odpowiedzi pani Wilfer rzuciła po- |pełnie dar słowa i patrzyli w próżnią, pani 
csciwej kobiecie lodowate Spojrzenie, dla | zaś Wiifer milczała także, oddychnjąc głę- 
utrzymania jej w należytej odległości i rze |boko, jakby chciała dać poznąć, że każde jej 
kła, kwracając się wyłącznie do pana Boffen. | odetchnienie jest tylko spełnieniem ciężkiego 

— Mam kiika córek, któraś to z nich obowiązku, wykonywanego przez nią z bez- 
zaszczyconą ma być względami pana I pani |brzykładną w dziejach świata abnegacyą. 


Boffen. 


Dramatyczne to milczenie przerwane zostało 


— Ależ naturalnie, że miss Bella — po- |naresźżcie wejściem Belli, której matka po- 


spieszyła objaśnić pani Roffen. 
— (xy tak? w takim rawie każę ją tu 
poprosić, a odpowie państwu sama. 


Rzekłszy to, pani Wilfer skierowała się | czarnymi lokami. 
z a l 


wtórzyła propozycyą pana i pani Boffan. 
— Bardzo wątpię, żeby mi to dogadzało — 
odparła bez namysłu ładna miss, wstrząsając 
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Kraków, Środa 24 Września 1913. 
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Wychodzi codziennie o godz. 5-e| wieczerem z wyjątkiem niedziel i świąt: 
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skiego fLitwy, a właściwie „a- 
wangarda walczącego z Polską 
nacyonalizmu żydowskiego”, or- 
gaiizowała z robotników pol- 
skich niepotrzebne, a krwawo 
kończące się demonstracye, za- 
chęcała do rujnujących straj: 
ków i podniecała do walki bra- 
tobójczej — znowu robotników 
polskichi,. O tych manewrach żydo- 
wskich chodziły już wówczas głuche wie- 
Ści, ale naprzykład ja nie miałem odwagi 
im wierzyć. Dziś dowiadują się ciekawych 
rzeczy. W owej „rewolucyjnej* epoce dy- 
rektor pswnej naszej cukrowni znalasł 
się przypadkiem w Berlinie na posiedze- 
niu przemysłowców tamtejszych, którzy 
jakoby zadeklarowali 800.000 marek 
dla popierania strajków w Pol- 
sce, gdyż „zyska na tom prze- 
mysł niemiecki“. Jeżeli opowiadanie 
powyższe jest prawdziwe, ładnie wyglą- 
dają przywódzcy „polskich strajków”. 

No, Sprawa Azefa, dodaje Niemoje- 
waki, dowiodła, iż nawet Sazonow, ro- 
biący zamach na Plewego, był narzędziem 
prowokacył, żę wszystkie bodaj większe 
i głośniejsza zamachy rosyjskich terory- 
stów były organizowane przez prowoka- 
torów...". 

Wystąpienie niespodziewane Prusa po- 
ruszyło cały ogół i zdetonowało wielu 
zwolenników socyal-litwactwa. Żydzi wpra- 
wdzie chcieli przy sposobności znieważyć 
imię wielkiego pisarza i obywatela Pol- 
ski, lecz bez żadnego powodzenia oczy- 
wiście. Artykuł Prusa, w którym tenże 
powołuje się na mnie i popiera me wy- 
wody, dodał mi niezmiernie otuchy w tak 
trudnej walce, przeto czułem się w obo- 
wiązku wyrazić Mu za to swe uznanie. 
Lecg Prus, znany ze swej skromności, 
nie sgodsił się na opublikowanie mego 
listu, z treśsi zbliżonego do art. „Na rog- 
staju“, w zamian za to przesłał mi list, 
który po Śmierci wielkiego pisarza po- 
daję do publicznej wiadomości. 

Oto jego treść, nasuwająca wiele re- 
fieknyj: 

Szanowny Panie! 

Dsiękuję za list Pański, w którym 
bardzo przecenił Pan wartość mego. ode- 
zwanią sią w sprawie żydowskiej. Popro- 
stu wystąpienie Pańakie było uczciwa, aroz- 
jaśniło niektóre ciemne zjawiska naszego 
życia, a więc — nie mogło być przemil- 
czane. Kilka dni naradzaliśmy się w re- 
dnkcyl: czy drukować list Pański? Ja, 
wyznają z góry, byłem temu przeciwny, 
choćby se względu na komplimenty wy- 
powiodziane pod moim adresem; inani 
z początku chcisli drukować, nawet za- 
palali się, lacz po paru dniach ostygli i 
bynajmniej nie ze względów obchodzą- 
cych redakcyę. 

Szanowny, drogi Panie, niech Pan nie 
gniewa się, że jednak — gorący list Pań- 
ski zostawię sobie na pamiątkę. Porozu- 
mięmy. się łatwo: po rycersku walcząc, 
trzeba: opatrywać. rany skaleczonemu 
przeciwnikowi, nigdy zań po raz drugi i 
trzeci nie uderzać w sbolałe miejsce. Zy- 


— Moja córko! — rzekła na to pani 
Wilfer — spróbuj, czy nie uda ci gię z Cza- 
sem pokonać tej naturalnej odrazy. 

— Tak, tak, dobrze mówi mama, niech 
sią pani spróbuje pokonać. Za ładną ma pani 
buzię, żeby tak siedzieć w zamknięciu. 

Mówiąc to, pani Boffen ucałowała Bellę 
w oba jej ładne buziaki i zaczęła ją gładzić 
pieszczotliwie po ramieniu, na co pani Wil- 
fer patrzyła z oburzeniem. 

— Kupimy wkrótce nowy, ładay dom — 
mówiła dalej pani Boffen — będziamy mieć 
nową karetę i konie. Niech pani niema do 
nas urasy o ten majątek, to przecie nie na: 
Sza wina. 

Miodeść wrażliwa jest zawsze na Szcze- 
rość | dobroć prawdziwą, to też Bellia roz- 
chmurzyła się stopniowo i dała się bez opo- 


„jru uściskać pani Boffen, a nawet odwzaje- 


mniła jej pocałunek. Matka jej natomiast pa- 
trżyła na te objawy serdeczności z miną 
urzędnika, asystującego przy ostatniem po- 
żegnaniu więźnia, mającego ponieść karę 
śmierci. 

Wejście Lawini i Jersego Simpson stało 
sią pomyślną dywersyą. 

— Moja młodsza córka — przedstawiła 
wchodzącą pani Wilfer — pan Jerzy Simp- 
son, przyjacie! naszej rodziny. 

Przyjaciel rodziny, zakochany dotąd w Bel- 
li, przechodził właśnie okres miłości, w któ- 
rym każdy nowy człowiek, wchodzący do 
domu jego bogdanki, staje slę osobistym 
wrogiem. Rzucił też odrasu na .przybyszów 
nieubłagane spojrzenie, a potem zawiadł po- 
nury w krześle i włożył sobie między zęby 
gałkę awej laski dla powstrzymania zape- 
wne fali nienawistnych uczuć, wźbierających 
w jego piersi. 

— Więc pani odwiedsi nas jaknajrychlej, 
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dom sprawił Pan okrutne cięgi swojemi 
odkryciami i poglądami; niechże im Pan 
pozwoli odetchnąć. 

Trochę i ja zaam żydów; nawet spo- 
tykałem „starszych z gminy, którzy 
twierdzili, że na nich za mało byłoby szu- 
bienic. Mimo to nie lękam się ich rzeko- 
mej potęgi i jestem pewny, wiem, że głó- 
wną ich bronią są nasse wady. Na to 
kładłbym nacisk, zwracając jednak od 
czadu do czasu uwagę i na szkodłiwe 
lub nieprzystojna działanie żydów. 

Myślę, że Pan zrozumie mnie i uspra- 
wiedliwi; zatem — chowam list Pański 
I zostają 

z wysokim szacunkiem, sługa 
Al. Głowacki. 
Warszawa, 25/XI 1910. 


Eksperymenty nad 
uprzemysłowieniem kraju. 


(Ratunek dla małych przedsiębiorstw. — Dodstnis 
rola Banku krajowego. — Bagno. — Polsks polityka 
finansowa. — Rola naszych banków i kas. — Odezwa 
prof. politech. Dzieślewskiego. — Fabryka piór. — ` 
ank Przem, Kraj, Kom. przem, — Wezwanie), 


Jak się okazuje, dla naszego przemysłu 
nastają dziś najcięższe czasy. Wprawdzie 
poważna część mniejszych polskich fabryk 
wyszła z ostztniego przesiienia dość obronną 
ręką — zle tylko pozornie. Brak bowiem 
gotówki, zła orgamizacya Kredytu i w. i. — 
mści się dziś na naszych przedsiębiorcach 
w osle) pełui. 

O wielkie fabryki, szczególnie o towarzy- 
stwa akcyjne, oparte przeważnie o wielkie 
(w Galicyi o obce) banki, nikt się nie oba- 
wia, one zawsze sobie poradzą i każdora- 
zowe przesilenie dość lekko przetrwają. — 
Natomiast wszędzie, tak samo w Anglii, Fran- 
cyi i w Niemczech, opinia publiczna musi 
bronić i szczególniejszą zwracać uwagę na 
przedsiębiorstwa : fabryki mniejsze, do któ- 
rych wielkie inetytucye kredytowe odnoszą 
się wskutek małych z nimi obrotów pienię- 
żnych i stosunkowo nieznacznych zysków — 
nawet wprost z niechęsią. 

U nas w Galicyi, nasze, tak polskie jak i 
obce bankł, odnoszą się nietylko do małych 
przedsiębiorstw ale także i do wielkich z nie- 
chęcią a nawet i wrogo. 

Bank krajowy, w którego działalności 
daje się już odczuć zmiana w nacselnem 
kierownictwie i to na korayść naszej poli- 
tyki przemysłowej — nie może dziś prawie 
nic zrobić, gdyż na wszystkie strony Jest 
zwiąsany. Nowa dyrekcya Banku krajowego 
odsiedziczyła bowiem po dyr. Brze A. Zgór- 
skim takie „bagno, że ramiast zająć się 
rozwojem ekonomicznym Galicyi i wytyczać 
drogę polskiej polityce finazsowej 
— musi przeprowadzać olbrzymie sanacye i 
to dia siebies dość wielką stratą: jak Banku 
Mieszczańskiego, Kasy Zaliczkowej, Banku 
Lwowskiego i wiele insych instytucyj, o któ- 
rych trudno na tem miejscu wspominać, 

Reszta banków, Kas zaliczkowych i o8z- 
cządności, to inatytucye, zostające przewa. 
żnie pod wpływem, albo też w rękach ży- 
dowsko-niemieckich, a mających na czele 


a może i siostrzyczkąę zabierze pani z sobą — 
rzekła do Belli pani Boffan. — Wszystko, 
co pani może dogodzić, będzie i dla naa naj- 
milszą przyjemnością. 

— Cóż to, rozporządzają tu, jak widzę, 
moją osobą, nie pytsjąć mnie o zdanie — 
rzekła z godnością Lawinia. 

— Zrób mi przyjemność Lawy i bądź ci- 
cho — szepnęła do niej Bella. 

— Ami myślę być cicho i nie pozwolę, 
żeby mnie traktowano, jak dziecko, 

— Bo też jeateś jeszcze dzieckiem. 

— To fałsz. Proszę! „Zabrać siostrzyczkę*. 
Zobaczycie, czy tak łatwo mnie zabrać. 

— Lawinio — rzekła surowo jej ma- 
tka — nie pozwalam, aby w mojej obecno- 
ści podsuwano przypuszczenie, że w moim 
domn ktobądź inny, prócz mnie, rozporządzać 
może mojemi córkami. Gdyby pan i pani 
Boffen mieli choć przez chwilę zamiar znie- 
ważenia mnie podobną propozycyą, to mo- 
żesz być pewną, że nie znajdowaliby się do- 
tąd w moim domu i opuścility go już da- 
wno na moje żądanie. 

— Wszystko. to bardzo piękne, ale... 

— Dość tego Lawy, zabraniam ci stano- 
wczo przemawiać w podobny sposób. Czy 
nie rozumiesz tego, że ten dżentelmen i ta 
dama nie mogą rozporządzać żadnym z człon- 
ków naszej rodziny ? Posądzając ich © to, 
wyrządzasz im szaloną impertynencyę. 

— Proszę pani, niech się pani nie gnie- 
wa na panienkę s naszego powodu. Nam to 
przecie wszystko jedno. 

Ale mnie nie wszystko jedno. 
— Spodziewam się! — wybuchnęła Lawy. 


(Ciąg dalszy nastapi.) 


tone 


TES 


nie dyrektorów-Polaków, tylko manekinów, 
sarozumialców, którsy w ciągu swel dzia- 
łalności więcej szkody jak pożytku przyno- 
szą elementowi polskiemu w Głalicyi. 

Czy może wobec tego Bank krajowy, ja- 
ko polski Bank państwowy — pro- 
wadzić celową peiską politykę finansową — 
kiedy takiemu dyrektorkowi mniejszego ban- 
csku, prawie analfabecie, który pod dobrem 
kierownictwem mógłby być w ogólnej poli- 
tyce krajowej nadzwyczaj ważnym elemea- 
tem — zdaje się, że on dla swego okręgu 
jest wszystkiem, zachowując się przytem o- 
pornie przeciw wszelkiemu wspólnemu dzia- 
łaniu, mającemu na celu wspólne dobro pol 
skiego społeczeństwa. 

Dla naszych dyrektorów bankowych, — 
których na naczelne stanowiska wyniosła 
nie zdolność, nie umiejętność i znajomość 
pracy — tylko protekcya i wyrównywanie 
rachunków partyjnych i politycznych — ob- 
cy jast cel społeczny banku, obca mu jest 
misya, jaką „bank“, względnie dana „kaoa“ 
ma spełniać w polskiem społeczeństwie. 

Rola naszych banków i kas ogranicza się 
na lichwiarskich pożyczkach hipotecznych, 
na wysokich procencikach, ra lichw'arskich 
prowizyach i nibyto na udziałach. 

Nie należy się wobec tege dziwić, że 
ogólna martwota, dezoryentacya i niesrozu- 
mienie dla naszych narodowych spraw i in: 
terssów jest ogólną wadą naszych banków. 

Faktycznie tak dalej być nie może, my 
przecież coraz bardziej jesteśmy wydziedzi- 
czani z naszego „stanu posiadania"! Dla Po- 
laków zaś strata najmniejszej placówki prze- 
mysłowej jest stratą narodową! 

A wskutek niechęci i bierności naszych 
banków wobec polskich placówek przemy- 
słowych — polskie społeczeństwo i polska 
prasa winny się nimi zająć. 


Najlepszym dowodem tych niszdrowych , 


stosunków jakie panują w Galicyi między 
bankami a polskim przemysłem, jest ode- 
zwa jaką rozesłał prezes rady nadzorczej 
fabryki piór stalowych w Huaiatynie, profe 
sor politechniki we Lwowie inż. Roman Dzie- 
ślewski. 


Szanowna Redakcyo ! 


Galicyjska fabryka piór stalowych, zało- 
żona przed 2 laty w Huslatynie, swraca się 
do Szanownej Redakcyi z prośbą o popar- 
cie jej usiłówań w następvjącej sprawie: 


Jak zwykle się to u nas dzieje założoną | NATodowego, zapadła sgodnie uchwała, 


została fabryka drogą drobnych stosunkowo 
udziałów, tak, że kapitał zakładowy przy 
rozroście fabryki okazuje się obecnie sta- 
nowczo za mały. Ostatnie walne zgromadze- 
nie uchwaliło więc podnieść kapitał do 250 
tysiący Koron, t. Jj}. podwyższyć obecny o 
przeszło 100.000 K. Głównym powodem te- 
go jest ta okoliczność, że fabryka nie jest 
w możności podołać zleceniom, które coraz 
obficiej płyną i na czas wykonać xamówio- 
ny towar. Byłoby prawdziwą szkodą społe 
czną, gdyby obecnie, gdy fabryka pokonała 
wszelkie trudności techniczne i może po- 
szczycić się doborowym towarem, gdy po- 
woli i z trudem udało się jej choć w części 
zwalczyć niechęć i społeczeństwa i kupców 
do wyrobu swojskiego, gdy fabryka zagczy- 
na poważnie eksportować — miała dla bra- 
ku kapitału zaniechać wykonania licznych 
zamówień i stracić je bezpowrotnie. 
Poszukiwanie 


kapitału po ban-|» 


dzinie, w Zywcu, we fabrykach Lipschiitzów 
i Adelsberga i to ze sumą kilkuset tysięcy 
koron, przemysł zapałkowy to był niejako 
wychowanek i chluba kraj. komisyi przemy- 
słowej. A przecie go w decydującej chwili 
Opuszczono — przecie dopuszczono, że Nie- 
miec nas całkowicie z tej gałęzi przemysłu 
wydziedziczył. 

Czyż wobec „fabryki piór stalo- 
wych“ w Husiatynie tak Wydział krajowy, 
jak i krajowa Komisys Przemysłowa nie ma 
żadnych obowiąsków! 

Czyż nie zadaniem kraju jest zajęcie się 
tą sprawą i zebranie odpowiedniego konsor- 
cyum bankowego celem ratowania placówki, 
która przedstawia wszelkie warunki rozwoju. 

Czyż nie zadaniem „kraju“ jest wywar- 
cie nacisku na nasze sfery bankowe, żeby 
zajęły się tem, do czego są powołane? 

A wtedy społeczeństwo polskie widząc, 
kto stoi poza naszym przemysłem, kto na- 
ezelną akcyą kieruje z pewnością zwróci się 
z wlększem zaufaniem ku kraj. akcyi przemy- 
słowej. Henryk Mianowski. 


Obrady polityczne. 


W sali „Domu Robotniczego“ w Krako- 
wie obradował wczoraj zjazd delegatów du- 
chowieństwa ze wszystkich zachodnio-gali- 
cyjskich i niektórych wschodnich powiatów 
przy współudziale prezydyów stronnictw : de- 
mokratyczno-narodowego, chrześcijańsko-lu- 
dowego, katolicko-narodowego. W obradach 
wsięło udział stokilkadziesiąt osób, między 
innymi posłowie: Dr Aleksander hr. Skar- 
bek, Jan Zamorski, Ludwik Dobija, 
Potoczek, Maciuszek, Pilch. Przewo- 
dniczył obradom prof. Dr Straszewski. 
Piorwszy referował Dr St. Grabski, który 

'zedstawił sytuacyę polityczną w Kraju po 
wyborach sejmowych i podniósł Konieczną 
potreebę skonsolidowania się tych wszy- 
stkich uczciwych, patryotycznych | katoli- 
ckich elementów demokratycznych, które 
przy ostatnich wyborach sejmowych szły so 
lidarnie pod hasłem Listu pasterskiego w 
w organizacyi „Narodowego Związku chrze- 
ścijańsko-ludowego*. Referent poinformował 
zebranych, śe w niedzielę na Radzie naczel- 
nej stronnictwa  chrześcijańsko-ludowego | 
komitetu gł. stronnictwa doao Tesna 
aby 
na terenie Galicyi zachodniej przeprowadzać 
wspólną, jednolitą organizacyę chrześcijzń 
sko-ludowych i nar.-demokratów, którzy od- 
tąd stanowić będą jedną partyę polityczną 
pod nazwą „Narodowy Związek chrześcijań- 
sko-ludowy*. 

Obecnie chodzi o to, aby do „Źwiązku 
chrześcijańsko-ludowego" przystąpiły wszy- 
stkie bez wyjątku katolickie, demokratyczna 
żywioły, a təm samem utworsony zostanie 
jednolity polityczny obóz wszystkich tych 
elementów, które w działalności swej społe- 
czno-narodowej i politycznej przyjęły zasady 
kstolickie, narodowe. 

Następnie imieniem' centralnego komiis 
tu katolickiego we Lwowie przemówił X. 
sekretarz Szukalski, który oświadozył, 
że duchowieństwo i żywioły koło niego się 
grupujące pójdą w zasadniczych sprawach 
życia publicznego zgodnie pod sztandarem 
Narodowego Związku chrześcijańsko-ludo- 


kach okayało się w dzisiejszych wego“. 


czasach zupełnie bezskuteczne | 
wszędzie spotkała się fabryka x 
odmową. Nie pozostaje nam więc nic in- 
nego jak tylko zebrać kapitał w drodze u: 
działów i w tym właśnie względzie zwraca 
się fabryka z gorącą prośbą do Szanownej 
Redakcyi, aby raczyła wpłynąć odpowiednio 
i zachęcić nasze społeczeństwo do subskryb- 
cyl w udziałach po 500 koron, które na- 
leży składać w Gal Ziemskim Ban- 
ku kredytowym Tow. akcyjnego 
we Lwowie (ul. 3-Maja 5). 

Sądzimy, że ton apel do Szanownej Re- 
dakcyi, jako części polskiej prasy, życzliwej 
dla rozwoju przemysłu nie pozostanie bez 
skutku i że Szanowna Redakcya zęchce po- 
dać nam pomocną rękę w sprawie ogólne- 
go dobra, o co bardzo prosimy. 

Z szacunkiem 
R. Deieślewski. 
prezes Rady zawiadowczej. 

A zatem jak x tej odezwy szanownego 
profesora widzimy fabryka, której znacze: 
nie i dokładną rentowność podało 
Polskie“ (Nr 436) — udaje się do wszyst- 
kich polskich banków o pomoc i wszędzie 
jej odmawiają — jedynie „Bank Kredytowy 
Ziemski*, na którego czele stol poseł Dr 
Adam — mimo, że do tego celu nie jeet 
stworzony, bierze ją w obronę! 

Pytanie się nasuwa? co ałychać z Ban- 
kiem Przemysłowym, przecież on właściwie 
do popierania polskiego przemysłu jest 
stworzony |! Ba! ale na tem niewiele da się 
zarobić! Gdyby natemiast tak dziś zgłosił 
się ktoś do Banku Przemysłowego n. p. £ 
dobrem macherstwem naftowem, parcelacyj- 
nem, albo tak z wywozem i obłupieniem na- 
szych lasów z drzewa — to do takiego in- 
teresu Bank przemysłowy szybko „doskoczy*. 
Natomiast do popierania polskiego przemy- 
słu — na to niema się ochoty, a zresztą 
nie poswalają „Ci“ tam panowie z Wiednią. 

Pytamy się dalej co słychać z szefem 
departamentu Il. Przecież wyżej wspomnia- 
nej fabryce krajowa Kkomisya przemysłowa 
w r. 1912 — pożyczyła 40.000 K. 

Jednak pytać się o jakąś sprawę Krajc- 
wą komisy przemysłową to tak samo jak 
rzucać groch o ścianę! 

Kraj. komisya przemysłowa jak tylko 
udzieli jakiemuś przodsiębiorstwu pożyczkę 
ubespieczając się zarasem na pierwszej hi- 
potece po-przeprowadzeniu lustracyi i czując, 
że dobrze i pewnie jest ze swą pożyczką 
ulokowana opuszcza dane przedaiębiorstwo 
i zupełnie się niem nie interesuje. Najle 
pszym dowodem tej obojętności szefa de- 
partamentu Il. wobec naszych najżywotniej- 
szych interesów jest Sprawa z „Heliosem*. 
Przecież kraj. komisya przemysłowa była 


Potem rozwinęła 'się obssarna, ożywiona 
dyskusya, w której zabierało głos kilkuna- 
stu obecnych. W końcu uchwalono następu- 
jaca rezolucyę: 


„Zebrani delegaci Związku chrześci- 
jańsko-ludowego i Centralnego komitetu 
katolickiego uznają w myśl wspólnych 
idei narodowych i kutolickieh potrzebę 
współdziałania w pracy obywatelskiej i 
organizacyjnej". 

Opracowanie i formę tego współdziałania 
polecono naczelnym władzom obu tych or- 
ganisacyj. 


Na granicy albańsko- 
serbskiej. 


Niejednokrotnie zaznaczyliśmy, pissąc o 
sprawach bałkańskich, że chwila ostatecznego 
ich «likwidowania jest jeszcze bardzo daleka 
i nie myliliśmy się wcale, Oto wynikły snów 


„Słowo|nowe zatargi graniczne między niezorgani- 


zowaną jeszcze Ostatecznie Albanią a Serbią. 
Zatargi te, którym początkowo nie przywią- 
zywano większej wagi, zaczynają naprawdę 
niepokoić sfery kierujące, jak o tem donoszą 
z Wiednia. 

Przyczyna tych zatargów leży w tem, że 
północna i wschodnia granica Albanii, zo- 
stała wytyczoną bez wsględu na osiadłość 
Albańczyków. W okolicach np. Djakowy, 
Prizrendu i Dibry pod panowanie Ser- 
bów dostały wię całe przeztrzenie Kraju, za- 
mieszkałe przez Albańczyków. Nie sposób 
tedy wymagać, aby między Albańczykami, 
z jednej i drugiej strony granicy mogły ustać 
wszelkie stosunki. Tymczasem Serbo- 
wie mordują wszystkich Albańcsy- 
ków, przechodzących granicę i u- 
dających się na targi do miast wy- 
żej wymienionych, a leżących tuż pra- 
wie przy granicy 1 wogóle dopuszczają się 
okrucieństw nad ludnością albańską, która 
zostaje pod panowaniem serbskiem. 

Te awantury pograniczne, prowokowane 
przeź Serbów, stanowią dla niej pożądany 
pretekst do zaczepienia Albanii, względnie 
obsadzenia na jej terytoryum punktów, które 
posiadsją ważność strategiczną. Wynika to 
s półurzędowego komunikatu rządu gerb- 
skiego, o którym donosi „SQdsł. Oorr.*, że 
przedstawiono w nim sytuacyę na granicy 
serbsko-albańskiej w sposób, zagrażający po: 
kojowi w Serbii, Dla bezpieczeństwa więc 
swoich granic widzi się rząd serbski spowo- 
dowanym te ważne albańskie punkty, które 
w swoim czasie w myśl uchwał londyńskich 
opróżnił, ponownie obsadzić. 

Wedle twierdzenia rządu serbskiego zna- 


zaangażowana we fabrykach zapałek w Si-iczne masy dobrze uzbrojonych Albańczyków 


Fr. Głowski 


"GŁOS NARODU z Guin 24 Września 1918. 


gotowe są wpaść na terytoryum serbskie a 
w ostatnich tygodniach często przychodziło 
du krwawych starć między oddziałami serb- 
skimi a uzbrojonymi Albańczykami. Skut- 
kiem tego ministerstwo wojny zarządziło 
wysyłkę znacznych posiłków wojskowych, 
które ud wczoraj wieczora są już w drodze. 

Równocześnie z Serbią chce przy jednym 
ogniu upiec swą pieczeń także Czarnogóra. 
Z Cetynii bowiem donoszą, że z powodu 
starć na granicy czarnogórsko-a!bańskiej 
rząd czarnogórski postanowił wysłać kilka 
brygad nad granicę, o czem zawiadomić ma 
mocarstwa, podnosząc, że został do tego 
okolicznościami zmuszony (?!). 

Napadani i mordowani przes Serbów i 
Czarnogórców Albańczycy bronią się dziel- 
nie. Pod Dibrą np. przed kilku dniami mu- 
sieli Serbowie wyprowadzić przeciw nim ar- 
tyleryę polową i karabiny maszynowe. Cha- 
rakterystyczną zaś jest wiadomość, puszczo- 
na w Świat przez serbskie „Biuro prasowe*, 
jakoby Albańczykami pod Dibrą dowodzili 
oficerowie bułgarscy. 

Mocarstwa, jak dotąd, nie uczyniły nic, 
aby temu rozlewowi krwi, prowokowanemu 
przez Serbów, kres położyć. Wprawdzie z 
Londynu donoszą, że gabinety mocarstw 
uchwaliły podjąć wspólcą akcyę, celem u- 
trzymania pokoju i uniemożliwienia zajęcia 
przez Serbów terytoryów albańskich, ałe 
wiemy z doświadczenia, ile można liczyć na 
„wspólną* akcyę mocaratw, które wobec ža- 
wieruchy bałkańskiej okazały zupełną bez- 
silność. Tak więc obawiać się można, s Ser- 
bowie wbrew wszelkiej sprawiedliwości | 
prawom ludzkości będą daiej mordowali Al- 
bańczyków i że oderwą ważne punkty z tak 
szczupłego, przyznanego im przez mocar- 
stwa terytoryum. 


[O O O UO Tine A 


B. Gabryelska, Pałac Spiski, Kraków. 


Wynajmuje i sprzedaje pierwszorzędnych fa- 

bryk fortepiany, pianina, harmouie i phonole 

za gotówkę lub na spłaty nawet dwudziesto 
miesięczne beg zaliczki. 


p e 


Precz z towarem pruskim | 
Kupnjeie tylko u ohrześcijan | 


KMONIRA. 


KALENDARZYK ASTRÓRNOMIOZNY. Wachód 
słońca rozpoeznie się jutro o godzinie 5 minut 31; 
uashód przypada o godzinie © minat 34 długość dnia 
godzin 12 minut 08 

KALENDARZYK KOBCIELNY. Jutro we śrudę 
NMP. Okapu, pojutrse w szwartek ów. Kigofasu. 


Arzków 23 wrsośnia, 


Uczezenis przyłączenia gmin podmiejskich 
W dniu wczorajszym odbyło sią posiedzenie 
Kominyi dla uczczenia przyłączenia gmin pod- 
miejskich do Krakowa pod przowodniot wom pre- 
zydenta m, Dra Leo. 

Reforeuci magiotratu przedntawiii Komisyi 
uchwały Rady miasta z roku 1910, powzięte 
na uroczystem posiadzenia w dnia 17 kwietnia 
1910. 

Uehwały Rady missta były następujące : 

1) wydać księgą pamiątkową o dokonanem 
przyłączeniu gmin sąsiednich. 

2) ©ddać pod badowę nowego parafialn=go 
kościoła dla dzielnie, połokonych na prawym 
brzoga Wisły, bezpłatnie odpowiedni piac ba- 
dowlany, oras przycwynić mię do kosztów ba- 
dowy jednorazową subwoncyą w kwosie 100.000 
koron. 4 

3) Zbadowaé na jednym z gruntów mioj- 
skich „Dom ludowy”, przeznaczony na popala- 
ryzacyę oświaty i sztuki narodowaj wśród naj- 
szorszych mas ladowych 

4) Wybió mada! pamiątkowy. 

Po dyakusyi przeprowadzonej powzięła Ko- 
mminya następejące uchwały : 

1) Wydaniem księgi pamiątkowej zająć się 
ma nadal, jako roferont radca magistrata Dr 
Sikorski, 

Drak ksiegi pamiątkowej ma byś ukońe 
czomy przed dniem faktycznego przyłączenia 
miastu Podgórza. 

2) W sprawie budowy kościoła parafialnego 
należy ponownie porozumieć się u Konsystorzem, 
a po powziącia z jego ztrony ostatecznej de- 
cyzyi przedstawić Radzie miasta wnioski o 
odstąpienie gruntu i wydanie nabwalonmej sab- 
wancyl. 

3) „Dom ludowy" nie ma być identycznym 
z gmachem Uniwersytetu ladowego. Należy 
zebrać materyały ce do istniejących domów lu- 
dowych w Wiednia, w Niemczech, w Belgii, 
Danii i Skandynawii — używając przedewazyst 
kiem materyałów zobranych przes Towarzystwa 
Szkcły ludowej — i na tej pofńntawie zbadać; 
jakie wą koszty budowy takich domów lndo- 
wych i jak się okazały ożytecznymi. 

W sprawie łączącej sią z badową doma la- 
dowego kwestyi teatra ludowego należy zasią 
gnąć opinii dyrektora Teatru m'ejskiego. 

(elem przyspieszenia sprawy budowy domu 
lndowego wybrano specyslną komisyę, w układ 
której weszli: Wiceprezydent Sare, delegat Dr 
Bandrowski i radcy miejscy: Daszyński, prof. 
Nowak Julian i De Waeanę. 

Przewodniczącym Kominyi wybrano Dra Wa 
zunga. 

Wiceprezydent Szarski i radca Dr Wasang 
zajmą się Sprawą rozpizania konkarau na 
medal pamiątkowy. 

Z kierownictwa restauracy! Wawelu. Archi: 
tekt p. Zygmunt Hendel, kierownik restauracyi 
Wawelu powrócił z urlopa i objąt urzędowanie. 
Równocześnie przyjechał i przyjął współkiero- 
wnictwo restauracyi architekt p. Ignacy So- 
wiński. Posiedzenie komiteto restaurący! Wa- 
woin w razio zwołania Sejmu w b. r. odbądzie 
eię jeszcze w gradnin, w przeciwnym razie na 
wiosnę. 

Komitet budowy domu im. Plotra Skargi 
do polskiego społeczoństwa. — Nadchodzi rocznica 
nkargowska, Kraków w niedzielę 28 b. m. bę 
dzie ją obchodził uroczyście. Stworzenie Środo- 


czej z okazyi zeszłorocznych uroczystości skar- 
gowskich jest chyba najgłębiej pomyślanem. 
Podnieść, wzmocnić, poprowadzić na wyżyny 
coraz większej doskonałości kulturalno] i oko- 
noroicznej żywioł katolicki i narodowy miast 
polskich, toć to na nasze czasy najstosowniej 
odpowiada potrzebom obecnym naszego narodu. 
Podnieść prawdziwą kuitorę w tych warstwach 
młodzieży, która dotychczas w naszym narodzie 
była w zaniedbaniu, toć dla naszego naroda 
najpożyteczniejsze. 

Zaledwie rok upłynął od śmiało powziętego 
zamiaru, a już komitet budowy może się po- 
szczycić realnymi rezultatami, Zabrana jednak 
zoma pieniędzy jest jeszcze zbyt mała, byśmy 
mogii rozpocząć budowę domo dla młodzieży 
rękodsie!niczej i robotniczej, która tak nie 
zwłocznis potrzebuje tego ogniska kultury i 
odrodzenia i wychowania dzielnych cha- 
raktorów, bez czego nie może byé 
mowy o potądze duchowej i ekono- 
micznoej naszych miast polskich. — 
Dłatego przy nadchodzącej rocznicy skargow- 
skiej przypominamy społeczeństwa to arcypo 
żytecszne działo | zwracamy mią do całego na- 
roda z gorącym apelem, zwłaszcza do zamo 
kniejszych rodzina polskich, by dopomogły do 
nsknatecznienia tego dzieła, pożytesznege niə- 
tylko dla Krakowa ale dla całego polskiego 
nareda. W tem dxiele chcemy dać wzór, fak 
pracę nalsży utawiać fundamontalnie, jak ją 
pożytecznie i praktycznie urządzić. Polskie mia- 
sta, odpowiednio do zwych warunków sunajdą 
w tem dziele żyjący model do naśladowania. 
Polacy katolicy, choć ciąkkie czasy, miłość OJ- 
czyzny niech wam rozszerzy serso i dłonie. 
Poepieszeie dla miłości Ojczyzny tema dzieła 
z pomocą. Niech wiec Skarga, ten wiciki syn 
i miłośnik naszej nkochanej Ojezyzny Sam za 
tom dziełam do was Polacy-katolicy przemówi : 
„O przesacni! miejcie szerokie i 
wspaniałe serce na dobro braci swo- 
jej i naroda swojego)“ 

Ofiary uprzazamy nadsyłać na ręce księcia 
Biskape, Kraków, pałac biskupi, lab pod adre- 
sem: Koneystorz Kaiążąco-Biskugi, Kraków, lub 
do redakcyl czasopism krakowskich; można tek 
ekładać, zwłaszcza drobna grosze, za pomocą 
puszek, bloczków, liat składkowych i znaczków 
koreepondencyjnych. 

R. dworu | dyrektor pollcyi Dr Flattau po- 
wrócił w dnia dzisiejszym x urlopa i objąt u- 
rzędowanio. 


Żydowska aroganoya. Przy ul. Andrzeja 
P.tockiego przy robotach tramwajowych dozór 
nad robotnikami sprawuje jakiś młody żyd, 
nazwiskiem Fisohlsr. Żyd ów nie racay do 
robotników przemawiać inacz'j, jak tylko 
przez „ty”. — ,Ponieważ wydaje mu mię je 
doak, że traktowanie robotników przez alo- 
go stosowane, nie uwydatala dostatecznie 
joge powagi, dodaje zwycsajrie szereg wy- 
gwisk, nie nądejących wią do opabliko- 
wania, 

W dnia 20 bm, wydalił z roboty lateligek- 
tnego robotnika jedynie xa to, że w Sposób 
aupełaie taktowny bronił owej godnośsi przed 
wyswjakam| wspomnianego Fsablera. 

Podajemy powyżgsy obrazek do wiadomości 
publicznej, sąlnąc, że żydkiem tym zajmą s!ę 
przeci-b kompetentne czynniki i pouesą go, jak 
zachować aię pależy, gdy nie się nie robi, a 
bierso zapłatę, 

Smiertelsy wypadek. Wesoraj około godalny 
8 wieczorem zaszedł przy ulicy Miodowej tra- 
kiczny wypadek, który zakończył nią Śmiecoią 
6 letniego synka właściciela wkładn węgli Man- 
rycego B rnhaska. Chłopiec wszedł na wóz wę 
glowy, który zajechał właśnie przed skład ojca, 
Podósmae nieobseności woźnicy, Konie, pozoata- 
wione beg dozora, Bpłoszyły mię i poniosły w 
kierunkn (Ółrzegórzek, Chłopiec przestraszony 
spadł, czy też wyskoczył z wozu i zabił się na 
miejscu. Zwłoki odwieziono do zakłada medy- 
cyny sądowej. Woźnica za pozoetawienie koni 
bez dozoru pociągnięty sostacis do odpowiedzial- 
ności. 

Kradzież. P. Anieli P. skradł wczoraj w jednym 
ze sklepów przy ulicy Floryańskiej, jakiś zieanżuy 
sprawca pgorimonetkę s kwotą 800 K i 15 robli, 

Pogoda. Dniz 22-go wrzeńuia termometr do- 
szedł od + 108 10 +- 154 O. — barometr wa- 
hał się. 

Dnia 28 go wrzońnia e godzinie 7 rano stan 
barometra 741.4 «m, — termometru + 99 6, 
wiatr: zachodni. 

Stan pegody w Zakopamom. (Informacya 
krajowego Związku turystycznego). Dnia 23 
września o godninie 7 rano. — Ciepłota naj. 
wyższa -+ 70 Usie., najniższa ——, Oiśnienie- 
powietrza —.—. Wiatr sachodni, mierne 
zachmarzenie, zimno., — Prognoza: mąło po- 
gody, 


Kronika zamiejscowa. 


Obchód kaięcia Ponintewakiego w Tarso- 
wie. Piszą do nas u Tarnowa; 

Wydział Sokoła I. w Tarnowie postanowil 
nozcić setną rocznicą śmierci ks. Józefa uro- 
czystym obehodem. Pragnąc jednak nadać tej 
arocsyetości harakter ogólniejesy, zwcłał pre- 
zesów i delegatów polskich towarzystw celem 
obmyślenia i ustalenia programu — a równo- 
czeńnie celem zawiązania statoj delegacyi miej- 
scowych towarzystw dla spraw narodowych pol 
skich. 

Zebranie, które odbyło się w soboię, zagaii 
z ramienia Sokota I. wiceprezes Nowak, wy- 
jaśniając esl zebrania i potrzebę powołania do 
życia instytucyi „delegacya polskich towa» 
rsyntw*. 

Zasadnicze prsyjąto wnionek delegatów So- 
koła I. na powołaula do życia w mowie bądą- 
cej instytucyi a wykonanie i przeprowadzenie 
tej uchwały przekazano wybranemu równocze- 
Śnie prezydyum w osobach prof. Wiersbickisgo 
i Machałakiego. 

Termin uroczystości ka czci Ke. Józefa o- 
znaczono na niedzielą 5 psździeraika br. Z na- 
stępującym programem: rano pobudka muzyki 
„Harmonia* — o godz. 10 nabożeństwo w ko- 
ściełe XX Miayonarzy — pochodu ze wsglę- 
dów natury lokalnej uchwalono nie ursądsać. 

Popo!ndnu o godz, © przęd gmashem $o- 
kcła I koncert muzyki „Harmonia* — xzaś 0 
godz 6 w sali Sokoła I. popolarny wioczorek 


wiska dla młodzieży rękodzielniczoj i robotni. lz odczytem Dra Kucharskiego, prodakcyami 


Kraków, Plac Maryacki 7 
poleca gotową konfekoyę damską. OFEOYALISTA AMAZONEK NA MĘSKIE | DAMSKIE SONA, 


Na miarę podług 


Kostyumy od 50 Koron wzwyż. 


Nz. 219, 


chóru tow. mużycznego, dsklamacyą. Na sakoń- 
czenie utwór dramatyczny pt. „W płonącej Mo- 
skwie” i żywy obraz, Nadto upoważniono S0- 
kół I. de urządzenia dnia kwistka na dochód 
drużyn akantowych. 

Deputacya uauczycieli ludowych była one- 
gdaj u p. namiestnika i prosiła o pomos dia 
poprawy położenia nauczycieli, oraz o starania 
dla uruchomienia Sejmu celom przeprowadze- 
nia regalacyi płac w granicach czterech rang 
urzędniczych I zniesienia myztemu miejscowo- 
klasowego. P. namiestnik w swej odpowiedzi 
stwierdził, że choćby tyiko częściowe spełnienie 
żądań nauczycieli zależne jest od Sejmu. Tylko 
na tej drodze można uzyskać regalacyę płace 
iub też choó dodatek drożyśniany. Skoro-by 
Sejm został uruchomiony, jednozgodna panuje 
opinia u wszystkich stronnictw, że należy ro- 
galacyę płse nauczycieli przeprowadzić, Fandu= 
sso na ten cel możnaby uzyskać z sumy 20 
milionów koron, które przypadłyby krajowi po 
uchwale małego planu finansowego. W końcu 
apelował namiestnik do cesłonków depatacyi, 
aby sachęcali nauczycielstwo do cierpliwości 
wytrwania i spokoju. 


Zjazd oświatowy młodzieży. Przed Walnym 
Zjasdem T. S. L, w Tarnowie odbędzie sią Żjazd 
młodzieły pracującej oświatowo w odrębnych 
Eora ach oświatowych bądź w kołach 
MI. 8. L, 

Na porządku dziennym następująco reforaty: 
1) dotywiczasowa praca oświatowa młodzieży ; 
2) praca oświatowa, jako czynnik obywatel - 
skiego wychowania Inda ; 8) ekonomiczno - spo- 
łeczne przygotowanie młodzisży; 4) praca ov 
światowa wśród robotników; 5) praca oświate- 
wa w Galicyi wschodniej. 

Zjasdy oświatowe młodzieży mają wogóle 
bardzo wielkie znaczenie i dlatego tak Jaknaj- 
liczniejsze zastępy młodzieży winny brać w nich 
udział, 

Zjazd odbędsie się w Tarnowie 27 b, m. 
Początek e godz. © rano w sali posiedzeń Rady 
wiejakiej, 

W Krynloy bawiło od 15 meja do 14-g0 
września 1918 roku — rodzin 5680, — osób 
8463. 

Defraudacya na poczcie. W Sokain arosz- 
towano oficyałą pocztowego Jana Popowczaką 
pod szarzntom zd fcaudowania znacsalsjazej 
kwpiy, doshodzącej do 10.000 K. 


O spadek po Kazlmiorzu Pułagkim. Pisma 
warszawskie donoszą o progesie podjętym przez 
p. Burdsińskiogo z Łaska praeciw rządowi amo- 
rykańskiemu. Otóż bohater narodowy, Kasi 
mierz Pałaski, zginął w Ameryce, jako naczeloy 
wódz jazdy am rykańs;tisj w wojnie o niepo- 
dległość, Dwaj jego bracia zglnęll także na 
polu bitwy, nie pozostawiając po sobie, jak i 
on, potomstwa. Tezy x czterech sióstr Kasimio- 
rsa Pałaskiego wyszły za mąż xa Załuskiego, 
Hryniewieskiego i Bardzińskiego. Wouk Bar- 
dsińskiego i żony jego, z domn Pałaskiej, Zdzi- 
sław, mieszkał w Łaska, gdzie jest bachalterem 
w Kasie powiatowej. Otóż ten Żdzisław Bar- 
dziński rargm s siogtrami, Maryą i Aleksandrą, 
posiadejąc metryki, akty zejścia | dowody, po- 
twisrdzające ich pokrewieństwo z Kagimiorgem 
Pułaskim, za pośreduictwom jednego x wybi- 
tniojazych adwokatów w Piotrkowie, rosposzął 
starania u rządu amerykańskiego o wywiady- 
kowanie spadku po Kazimierzu Pałaskim. — 
Spadek ten Jet olbrzymi i wynosi obecnie po- 
dchno 70 milionów rubli, a powstał on g tego, 
że riąd amerykański, wywdsięszając się Pata- 
skiemu sa jego zasługi, ofiarował mu zasczne 
obszary siomi, na Których następnie powstało 
miasto Chicago, — Rsd amerykański w miarę 
rozwoju tego miasta granty po Pułaskim spręo- 
dawał | wskutek braką prawnych i wylegity- 
mowanych apadkobierców pieniądse, otrzymane 
za te grunty, wnosił i wnosi do Banka pań- 
Stwowego. Oo kilka lat Bank ten wzywał w 
pismach amerykańskich eukcesorów po Pała- 
skim, ażeby zgłaszali się po odbiór spadku, 
ale, jak dotychosas, bezskotecznie. Czy starania 
adwokata p. Burdzińskiego odniosą pożądany 
Skutek, tradno dziś przewidzieć, fakt jednak 
ietnienia spadka po Kazimierza Pałaskim po- 
twierdza doniesienie konsula rosyjskisgo w Chi- 
sago, do którego adwokat zwrócił sią po in- 
formacye w tej sprawie. 


Katastrofa kolejowa pod Warszawą. One 
gdaj po północy, na stacyi kolei warszawako- 
wiedeńskiej Skierniewice, wjekdżejący na stacyę 
pociąg ozobowy, który wyjechał s Warszawy o 
godz. 12 po północy, wskutek zopsnola się mo- 
chamizmu pierwsz»), należącej do sieci central- 
nej, zwrotnicy wjazdowej, wjechał nie na linię 
poronową, leca na linię czwartą, na której stoły 
wagony przybyłego przed chwilą z odnogi byd- 
goskiej pociągu towarowego. 

Wśród ciemnej nocy i ulewnego doszosn, 
maszynista pociągu osobowego, p. Stolosyk, 
spostrzegł grońne niebozpieczeństwo zbyt późno, 
aby mokna ma było zapobiedz. Pociąg osobowy 
wjechał na siacyę w pelnym biega i, pomimo 
niezwłocznego zohamowania, uderzył całą siłą 
w ostatnie wagony pociągu towarowego. Zdra» 
zgotaniu uległo piąć wagonów towarowych, 8 
których dwa ostatnie były naładowane osłami 
z Jarmarku w Łowiczu. 

Jeden z towarzyszących partyj osłów do- 
sorca, look Pfeferman, poniósł śmierć na milej- 
sou. Impet uderzenia wyrzucii jego oclałe na 
dach lokomotywy. Drugi dozorca, Kajetan Ru- 
tkowski, jest ciężko ranny, nadto cięższe i 
sue obrażenia odniosło kilkunastu pasażu” 

w. 

Tajemnicza choroba poczęła grasować w Kró« 
lestwis. W Ochocicach pod Kamińskiem, w pow. 
Piotrkowskim, panoje od kilka miesięcy jakaś 
nieznana choroba, na którą zapadają nlemal 
wszystkie dziaci w wieka do lat 16 tu. Prze- 
bieg choroby jest następujący: na ciele uka- 
zują się sine czerwonus plamy, najprzód na no- 
gach, a mastępnie na całom Glele, a nawoż na 
głowie. Plamy te wkrótce przelstaczają się w 
naresty dużych rozmiarów, które pękają i two- 
rzą rany. Po kilka tygodniach rany zabliściają 
nią, Ślady jednak po nish pozostają jeszcze 
dłago. | 4 

Aresztowamio redaktorki. Z Kiels donoszą 
plama warszawskie: Qnsgdaj „osadzono w wię- 
zieniu kieleckiem p. Wandę z Drajeckich Sie. 
nieką, wdową po redaktorze n(łazety kielec. 
kiej”, P. Wanda Sienicka podpisywała „Gazęe_ 
tę”, Jako redaktorka odpowiedzialna i była 
skazana na 300 rb. kary lub 2 miesiące wię- 


najświeższej mody szybko 1 wytwornie. 
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żienia sa przedrok artykoła „Nie sobie” x 


dygodnika Polskiego", £ uwagami kierownika 
„Gazety kieleckiej". P. Sienióka obrała wią- 
zienie. 


Przeciw wymyślaniu I przekiinaniu na ulicy. 
Ulise miejskie często rozbrzmiewajś przekleń. 
stwami i wyzwiskami, któremi gzafują bes mia. 
ry różne osobniki podejrzanej konduity. Do 
tychosas używanie takich wyzwisk uchodziło 
bezkarnie, ale obecnie takie obrażanie przy. 
zwoitości pubiicznej zaczęte karać i Początek 
temu dała Warssawa, gdzie zakas800 Wymyśla- 
nia sobie, na mocy „postanowies!a obowiąsają- 
cego 0 hultajstwie". . 

Areast zn takie wykroczeni Odeledziało tam 
już z wyroku władz administracyjaysh kilku 
nastu dorożkarsy za pablicsne obrzucanie się 
wyzwiskami. Również gk25810 NA aresgt dwa 
miesiączny kilka pijanych osobników, którzy 
stojąc na chodnika pośród przechodzącego 
tlama, używali nieprzyzwoitych wyrazów. 

p << 


Że Świata. 


Procssy polityczne przeciw Polakom. W Bo 
cham w Westfalii toczył się proces przed ną- 
dem ziemmisńskim O wiec prsedwybor:zy, który 
się odbył 6 kwietnia w Waltrop. Na ławie o- 
wkarżopych zasiedii pp Stanisław Bura z Wal 
trop, Stanisław Typański z Klmonhorat, Ignacy 
Alejski z Weltrop, Antoni Witczak s Waltrop, 
Micbał Paluch z Altenbigge i Jan Qrzankow- 
ski z Osterfeld. Bad oskarżonych uwolnił, 

Dwukrotnie stawali w ubiegłym tygodnia 
przed sądem współpracownicy wychodzącego w 
Herne „Narodowa“, oskarżeni o przemówienia 
wygłoszone n8 wiecach przedwyborczych, We 
środę w Recklinghausen uwolniony xostał re- 
daktor p. Boksakowski rasem z innymi od wi- 
ny i kary. W piątek stawał przed eądem w 
Essen współpracownik „Narodowca* p. Mataaz 
kiewios, prezes Tow. Wyb. p. Wiśniewski z 
Boboenebeck i p. Pospiech. Oskarżonych awcl- 
nit sąd od winy i kary i nałożył koszty kasie 
pańetwowej. 

Mimo, te nieomał wszystkie procesy kończą 
alo uwolnieniem oskarżonych, wciąż słychać o 
nowych procesach. 

Statystyka polskich towarzystw w Berlinie. 
Do „Zwiąsku Towarzystw polskich w Beriinie* 
pależy p5 Towarzystw różnych, 5O męskich i 
b żeńskich. Towarzystwa męskie dsielą się na 
B zawodowych, 8 robotniczych, 6 sokelich, 6 
Śpiewaczych, 5 poleko-katolickich, 5 cechy na 
rodowej, 4 przemysłowe, 2 humanitarne, 2 mło: 
dzieży, 1 oświatowe, 1 oszczędnościowe, 1 tea- 
traine, 1 mazyczne. Żeńskie dzielą sią: 1 so- 
kole, 2 polsko-katol, 2 cechy narodowej. Naj- 
otarszemi Tow. #4 „Tow. Polako katolickie z 
Niederwalki*, założone w 18656 roku, „Towarz, 
Przemysłowców polekich w Berlinie“, xałcżone 
1867 r. 

Tu zaznaczyć wypada, lè największą liczbą 
ezłonków posiada Tow. Robotników polsko-ka: 
tolickich w Berlinie ! to 517, potem Towarz 
Przemysłowców polskich w Berlinie, rasem s 
©zteroma oddziałami 280, następnie Tew. Śpie- 
wu „Harmonia* w Berlinie 245. Najmniejs*ą 
ilczbą osłonków posiada Tow. mazycsne „Lutnia 
w Berlinie i to 19 członków. - 

„Mucha“ wypędzena z Niemiee Znanemu 
pisma polityesno-satyryeznema „Mucba” z War- 
ssawy, a także I paryskiemu tygodnikowi „La Vie 
Parisienne* odebrano debit w Niemczech na 
przeciąg dwóch lat. 

Pięćsetlecip Hussa. Z okazy! pięósetnej ro 
csnlcy spalenia Jana Hussa, przygotowują się 
w Czechach odpowiednie obchody. Uroczystości 
rozpoczną sią dnia 6 lipoa r. 1916 odałenięciem 
pomnika Hnasa. Miasto Praga ogłosiłe konkara 
na życiorys Jana Hussa. Komitet, ekładający 
pię z czterech członków, proponuje rozpisanie 
konkarsu z nagrodą dla najlepszej powieści 
historycsnej z ezasów braci czeskich. 

Pruski ofloer przed sądem. Sąd wojenny 
w Torunia skazał pułkownika Koehlera, o 
gkarłonego 0 nieludzkie obshodzenie się z šol- 
mierzami w stu wypadkach na 6 miesięcy for 
tecy I na wydalenie z armii, 

Dewcipny przekupień Późniejszy król Edward 
VII. będąc jeszcze ka. Walii, odbywał czę t 
wycieczki picsse w zupełnem „incognito“ po 
Londynie i miewał podcsas nich nieras roamalte 
zabawne wydarzenia Jedno sg nich opisuje „Stam 
pa* w ten sposób: 

Pewnego pięknego poranku spacorował ks 
Walii w towarzystwie jednego ze ewych prsy- 
jaclół i przechodsąc koło sklepiku, gdaie wy 
Btawione były na sprzedaż gorące siemniaki, 
zobaczył małego obdartnea, chciwie przygląda 
jącego sią owym siemniakom. Książą dowyśla- 
jąc się, że Ów ulieznik jest głoday i niə ma 
grosza w kieszeni, ds? mu kilka pensów i cie- 
szył się widokiem chłopca, który nasycał swój 
głód olbrzymią ilością apetycznie wyglądających 
ziemniaków, a gdy odchodził, wcisnął mu 'do 
ręki złotą monetę, 

Przpkapień to zanważył i gdy książę, któ- 
remu zachciało się także spróbować apetycznie 
wyglądających ziemniaków, kazał sobie ich po- 
dać, prsypatrzył mu się dobrze i posnał na- 
stępeą tronu. Na rasie nie zdradził się jednak 
5 tom, Za to na dragi dzień wywiesił w oknie 
swego uklepiku napis: „Nadworny dostawca 
J. Kr. Wysokości księcia Walii“. 

Policya kazała przekupniowi ten napis asu- 
nąóć. On przecież wytłómaczył się na jakiej 
podstawie ge umieścił a sprawa skończyła 
sio tem, że ka. Walii zapłacił przekapniowi 
wcale pokaźną sumkę, byle tylko ów napis u- 
sunat. 


Że świata kałolickiego. 


Po śmierci biskupa Cyrtowta sarząd dyece- 
zyl żmudskiej do chwili obrania przez kapitułę 
administratora, sprawować będsie kolegialnie 
kapituła pod przewodnictwem prałata ka. Jana 
Skirmuntta. Kapitała dyecesyl $mudskiej w 
chwili obecnej składa się z prałatów, XX archi- 
dyakona Jana Skirmuntta, prepozyta Antoniego 
Pawilanisa, kustosza Romualda Styrowicza i 
schofagtyka ofas rektora Beminaryum w Kownie 
X. Jana Msculewlcz», tudzież XX, kanoników: 
kanćyonatora Piotra Borowskiego, wloekustosza 
Fransiszka Pacowicze i seniora Józefa Skwire- 
ekiego. 


W siągu dni ośmiu od śmierci biskupa, tj. 
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dó dnia 23 b. m.; kapitała kowieńskb powinna 
z pośród siebie wybrać administratóra dyecezyj, 
o ile saé to nie nastąpi w terminie przepisa 
nym, to OSBObą administratora wyznaczy metro 
pelita arcybiskup mohylowski. 

Zmarli przed 13 laty rodzice Ś, p. X. Cyr- 
towta byli poddanymi X. Ireneusza Ogińskiego 
i w czasie nwłaszczenia włościan w roku 1861 
otrzymali w ndziale granta we wsi Podumble 
w gminie wewirżańskiej, w pow. rosieńskim, 
tam też zmarły pasterz ujrsał Światło dzienne. 

Z licznej rodziny jego obecnie żyje brat ro- 
dzony, Dr med, Piotr Cyrtowt, mieszkający 
stale w Retowie i siostra zamężna za włościa- 


ninem, gospodarojącym na ojcowiźnie w Po- 
dumbiach. 


Nauka, Literatura, Sztuka. 


Wystawa pamiątek po ka. Józefie Ponlatow- 
skim — jak nam z pałacu Sstak Pięknych ko- 
manikają — zapowiada się bardzo pomyślnie, 
gdyż se wszystkich stron nadshodzą zgłoszenia 
od właścicieli zabytków. Zarazem nadpływają 
jui przedmioty na wystawę i tak nadszedł: od 
Ateksandra hr. Potockiego list własnoręczny ka 
Józefa do generała Mokronowskiego = podzię 
kowaniem za honorową szpadą, ofiarowaną 
przez wojsko polskie, od p. Wacława Rxichy 
miniatura na blasze g popiersiem księcia, od p 
Adama Skałkowskiego akt na pergaminie wy- 
dania zwłok ks. Józefa przez magistrat lipski, 
od p. Natalii Komalskiej dokumenty słażbowe 


Związek Grecko- Niemiecki“ dla stałego popie- 
rania obopólnych interesów gospodarczych. — 
Ciągłe wieści, jakie dochodzą z Bałkana, świad- 
czą o niesłychanej agresywności niemieckich 
sfer handlowych po zmianie konfigacacyi Bal- 
kana i systematycznem wypierania Austryi s% 
rynków bałkańskich. 


 Telegramy. 


fWelsgTemy „dłogn Merode” x dnia 23 wszośnia.) 


Odznaczenie posła ohrześcijańskiego. 
Wiedeń. (Tel. wł) Na dzisiejszem posie- 
dzeniu sejmu został poseł chrześcijańsko-spo- 


łeczny Kunschak wybrany członkiem wy- 
działu krajowego. 


Giełda. 


Wiedeń. (Tel. wł) Na giełdzie panowała 
dzisiaj rezerwa z powodu wiadomości o star- 
Pe nad granicą albańską. Obroty były 
małe. 


Spray pewnetrzne. 
(Felegramy „Głosu Narodu" x dnia 23 września.) 


O podwyższenie kontyngentu rekruta, 
Budapeszt. (Tel. wł) W sprawie podwyż- 


„Prześladowanie księży na Litwie. Karator 
mińskiego okręgu nankowego zawiesił w czyn- 
nośsiach prefekta, wikarynsza kościoła w Bv- 
brujskn, ks. Breczkę, sa odmową wykładania 
religii katolikom - Rusinom w języku rosyj- 
skim, 


Z dziedziny wojskowości. 


Ustąpienie gen. p. bar. Conrada von Hoe- 
tzendorfa. Z Wiednia donoszą, że pogłoski o 
zamierzonej dymisyi szefa sztabu generalnego 
armii austryacko - węg., znajdalą potwierdzenie 
także w wyższych kołach wojskowych. Faktem 
jest, że gen. Conrad wczoraj wyjechał na 
dwatygodniowy uriop i że już od dłuższego 
czasu nosi sią z zamiarem netąpienia. Przy- 
czyną dymiayi są podobno różnice zapatrywań 
w wyzokich sferach wojskowych. Gen, Oon- 
rad był swolennikiem przyspieszenia rozmai- 
tych reform militarnych, przedewszystkiem zaś 
podwyższenia stanu pokojowego i nowych io- 
westycyj dla artyleryi i w tych żądaniach rze- 
komo nie znalazł odpowiedniego poparcia Prócz 
tego nie zgadzał się także » planem ówiczeń, 
któremi zakończono tegoroczne manewry w po- 
łaudniowych (Czechach. Także w sprawie swego 
plana złożenia wizyty włoskiemn szefowi sztabu 
generalnego napotkał on na oposycyę w pe- 
wnych kołach miarodajnycb. 

To wszystko słożyło sią na wzmocnienie 
w nim zamiaru podania sią do dymisyi. Jak 
słychać, gen. Conrad ma zostać inepektorem 
armli a eiedzsibą w Wiednin 

„Die Zelt* potwierdza również pogłogkę 0 
mającej nastąpić dymisyi, ale twierdzi, że dy- 
misaya ta nie nastąpi w najblijszym osasie. — 
Według tego dziennika następcą gen OO nra da 
miałby zosta$ obecny komendant 6 dywiyi 
piechoty w Gracu gen. Oolerns von Gel- 
dern. r 

Francuskie siły wojskewo Rad granicą 
wschodnią. Wedle doniesień „La France mili- 
taire“ francuskie ministerstwo wojny, pragnące 
powiąkszyć gotowość bojową armil na wschow 
dniej granicy, postanowiło oprócz utworzenia 
XXI korpusu 3 sledsibą komendy w Epinaiu, 
inacaej rozlokować tamże pałki artyleryi polo- 
wej i bataliony strzelców. Zarządzenia te uła- 
twią w pierwszym rzędzie mobilizscyą armii. 

Kobiety w wojsku japońskiem Jeden s po- 
dróżników amerykańskich, który długie lata 
przebywał w „krainie wschodzącego słońca”, 
twierdzi, że w armii japońskiej pod 
czas wojn7 sRosyą słożylo bezmała 
10 pros. kobięt, przebranych za męż- 
czyzn i że one to właśnie okazywały najwię- 
ksze poświęcenie i bohaterstwo. Najwięcej ko- 
biet, wedle relacyi owego podróżnika, alużyło 
w korpusie gen. Kurokiąga, 

Gdyby ts osobliwa wiadomiść była prawdsi- 
wą, to Już pie byłoby zawoda, w którym ko- 
biety nie konkurowałyby Zwyciąsko z brzydszą 
połową rodzaju ludzkiego. 


Repertuar teatru miejskiego 
w Krakewle. 


Wtorek. „Bajka o wilka”. 

Środa. „Pierwsza sztuka Fanny“, krotochwiia w 3 
aktach z prologiem i epilogiem Bernarda Schav'a. 

Qzwartek. „Bajka o wilku“, sztyka w 4 obraząch 
Fr. Molnara. 

Piątek. „Warszawiankać, „Sędałowie*, pieśń z r. 
1831, tragedya w 3 obrazach napisał St. Wyspiański. 

Sobota, Po raz 1 szy. „Ruchome piaski“, sztuka 
w 3 akt. Piotra Chojnowskiego. 

Niedziela. „Kościusyko pod Racławicami* obraz 
historyczny w 7 odsłonach x muzyką napisał A. W. 
Lasota. Ceny zniżone do połowy. 

Niedziela wieczór. „Ruchome piaski“, saluka w 3 
aktach Piotra Ohojnowskiego. 


Repertuar Teatru Turskiego. 


Środa 24 bm. Stanisławów. „Wojna z Rabami*. 
Ozwartek 26 bm. Stanisławów. „xonkury Antka“, 
Piątek 26 bm. Kołomyja. „Wojna z Babami*, 


|| Teatrze świetlnym „UCGIECHA' 
sodziencie 
„Ostatnie dni Pompeji“ 


arcydzieło sztuki kinematograflcznej — obraz 
dramatyczny w b częściach. 


Wspaniałe zdjęcia, treść o niezwykle pię 
knych, zajmujących i wstrsąsających momen- 
tach. Sliczne zdjęcia z natory. Stylizowane zdję- 
cia z życia starożytnych. W inscenizacyi bie- 
rze adsiał tysiące osób, jak naprs. tłumy ska- 
zujące Qilsnkusa na rzucesie lwum ; nieziiczone 
tłumy na igrzyskach w cyrku. Wspaniałe s60- 
ny cyrkowe: walki gladyatorów, lwy na are- 
nie, Prawdziwy wybuch Wezuwiusza, zdjęty 
dwa lata temu, gdy wulkan był czynny i gro- 
gny; wybnchu isgo, w innych fabrykatach, zro 
bionych w ostatnich miesiącach, niema, jak 
niema potoków prawdziwej lawy, jak wreszcie 
niema oddanego w całej grozie sburzenia Pom- 
peji — a więc najważniejszych scen. 

Od piątku do poniedsiałku przesnnęty się 
przez salę tsntru „Uciecha* tysiące widzów. — 
Obras zyska! gorące u wszystkich uznanie. 

Na przedstawieniach było grono artystów 
malarzy i snawców estuki Kinematograficzuej. 
Wyrszili oni jednogłośnie zdanie, że dsieło fir 
my Ambrosio jest dzić najwyższym wyrazem 
ożywionego obrazu. 

Wspaniałe, koncertowa liuatcacya masyczna 
podnosi wrażenie i przyjemność oglądania o 
brazu. 

W program wchodzi także „Galicya*. 

(1195) 


Edwarda Skirlińskiego, kapitana l pp. wojsk 


polskich, od p. Stefana Igliekiego btonzowe świe- 
ezniki, zegar w etylu empire i sstyshy francu- 
skie, od p. Erazma Dobrzyńskiego strzemiona 
odjęte od siodła ks. Józefa pod Lipskiem. 
Konkursy. Zarząd Akademiekiego Koła „Stra- 
ży Polskiej“ ogłasza Konkors na najlepszą pra- 
cą s zakresu krajoznawstwa. Praca powinna być 
pisaną na ten konkurs i ma byś sprawozda- 
niem x wycieczki Krajoznawocej. Praca niniej- 
sza może obejmować szczegółowy Opis Jednej 
dnielnicy Polski, ewentualnie jednej miejacowo- 
ści pod wsglądem : geograficznym, etnograficz- 
nym, narodowościowym, gospodarczym, oświa- 
towym, ekonomicznym i t, p. albo też ogólniej- 
szy opis całego kraju; może również zawierać 


uwagi i wskazówki odnosząse się do Krajozna-3 
Za najlepsze prace wyznaczą Zarządj 


wstwa. 
Koła dwie nagrody w kwocie 40 i 20 K, Na- 
grodzone prace stają mię własnością Koła i ja- 
ko takie mogą być drakuwane. W skład sądu 
konkorsowego wejdą prócz prezydyam Akad. 
Koła 8. P., profesor Wszechnicy Jagiel. i repre- 
zentant Zarsądu Głównego S. P. Prace zaopa- 
trzone godłem wraz z kopertą zamkniętą z na- 
zwiskiem i adresem autora akładsó należy naj- 
dalej do końca października b. r. w sekreta: 
ryacie Akad. Koła „Straży Polskiej* (Kraków, 
Wszechnica Jagiel.); tamże udziela sią bliższych 
inforrascy] dotyczących konkaraa. 

„Tygodnika rolniczego“ organa Towarzystwa 
rolniczego krakowskiego, pod redakcyą Stani- 
siawa Jasińskiego, wyszedł pięknie ilystrowany 
numer 38 i zawiera następojące artystycznie ilu- 
strowanę artykały ; Pomoce dla rolników, — 
Przechowywanie ziarna przez J. Siomkę. — 
Kiika słów o przerobach owocowych, przez M. 
Zająca. — Polskie bydło czerwone Zwiąsku ho: 
dowlanego w Wilamowicach, prsez Al. Putrę. — 
Pióśmiennietwo przez Dra Jana Włodka. — Ż 
praktyki gospodarskiej i iano. 

Wojna na Bałkanach. Józef Lipkowski. 
Nakład Gebethnera i Wolffa, Warszawa. Str. 
172. Mapa Tracyi i Adryanopola, plany strate- 
glezne, portrety wybitnych wojskowych. 


hoo e R A 


JĄ Dział skonamiczny. 


Węglerską fahryka broni. „Die Zeit“ do- 
nosi o rozpoczęciu | rozdaniu robót dla bu- 
dowy „Węgierskiej fabryki armat" a między 
innemi wepomina, że ze stron opozycyi we- 
szła wiadomość, jakoby starszy żupan, Józef 
Szodfridt, członek dyrekcyi wspomnianej, po- 
wstać mającej fabryki, a zarazem właściciel 
cegielni objąć miał dostawę cegły, zaś po- 
sel Juliusz Hlatky-Schlichter budowę fabryki 
pod podstawioną firmą najmłodszego swego 
syna. „Pester Lloyd* stara się zaprzeczyć 
tym wiadomościom. 4a8t6m możemy Się 
pocieszyć, że polityka krakowsko- 
kazimiersko-kobierzyńeka prowa- 
dzoną jest niemniej skutecznie w Blostrza- 
nem mieście Budapeszcie. „Judeo. Hungarya* 
z „Judeo-Polonią* wkrótce będzie mogła za- 
wrzeć ścisły braterski Sojusz a spełnienia 
tej misyi ułatwią nasi Basesy, Judkiewicze 
I Merzy z chrześcijańskimi swymi towarzy- 
szami. 

Dług Rosyl. Według danych ministe- 
ryum finansów dług państwowy Rosy! do 
dala 14 stycznia 1914 roku będzie wynosił 
8.811 380 139 rubli, tj. © 30 milionów mniej 
niż w roku ubiegły. 

Zmniejszenie długu osiągnęło przez wy- 
kupienie zobowiązań za Dożyczki zewnętrzne 
w latech 1822, 1859 od ma 

Na wypłatę proce udżecie na rok 
1914 wyznaczono rubli 368 506 179. 

Reorganizacya cłowej Rady przybocznej Za 
przykładem Rosyi i w Austryi zapowiadają nig 
pewne smiany, które nadać mają etowej radzie 
prsyboegcej nowe siły x poza binrokratyczaych 
afer. Ostatni „Dsiennik ustaw państwa” ogia- 
sza rosporządzenie ministerstwa handła, doty- 
czące zmiany statutu austrynckiej Rady ełowej 
przybocznej. Żmiany te zapowiadają się nastopa- 
jąco: Dotychczas zasiadali w niej szstępcy 
wszystkich ministaryów, ze względu na to, że 
rząd może wyznaczać do tej rady awoichb za- 
stępców, znosi zatem obecnie w nowym statn- 
cie miejsca oficyalnych delegatów ministeryów. 

W zamian za to postanawia nowy statut 
podnieść w przyszłości liczbą delegatów 0 
estery miejsca w radzie dla przedstawicieli mi- 
miaterstwa ekarba f handlu, zatem zamiast 
dwanaście — ezesnaście, i dla ministeryam 
rolnictwa o dwa więcej, tj. samiaat sseóć— ośm 
miejse. 5 

Równocześnie podnosi liczbę delegatów Isb 
handlowych po trzech z następujących miej- 
scowości: Wiedeń, Praga, Reicheuberg było do: 
tyckczas po dwu i tyluż zastępców z Isb han- 
dlowych z Berna, Tryesto, Chebu, Ołomuńca, 
Lwowa, Gracu, zamiast, jak dotychczas, po je- 
dnemo, po dwu delegatów | tylnż zastępców. 

Ogółem podwyższona ma być liczba deloga- 
tów cłowej rady przybocznej na 81 i otrzymać 
mają oni tytuły „radców cesarskich“, 

Kroackł bank krajowy w Osleku, otrzymał 
koncesyę od rządu na utworzenie przy banku 
biura emigracyjnego. W tym celu zawarł wspom- 
niany bank umowę z Towarzyatwem okrętowem 
„OnBard Line“, które ma w myśl umowy skie- 
rowsć cały roch emigracyjny przez Fiumą. 

Chińska pożyczka w Austryl. Zespół kiika 
największych banków austryackich wyp!ació ma 
rządowi chińskiema pożyczkę w kwocie 1'3 mi- 
lionów liber sterlingów hińskich, z opoyą na 
dalsze miliony, 

Żakusy niemieckie na Bałkanie. Jak dono- 
Rsą z Berlina powstać ma tam „Centralny 


szenia kontyngentu rekruta nie przyszło je- 
szcze do zasadniczego porozumienia, ani też 
do ułożenia punktów. Zdaje się, że żądanie 
podwyższenia kontyngentu zostanie uwsglę- 
dnione, o tyle, o ile finanse państwa na to 
pozwolą. Ządania wojskowe będą musiały być 
do minimum zredukowane. Zarząd wojskowy 
będzie musiał ponadto złożyć poręczenie, że 
przez cały szereg lat nie będzie domagał się 
nowej podwyżki, 

„Pester Lloyd" pisze, że w kołach naro- 
dowej partyl pracy przeważa zdanie, że pod- 
wyższenie rekruta pod wpływem klęsk ele- 
mentarnych będzie musiało być zreduko- 
wane. 


Głosy prasy o dymisyi szefa sztabu 
generalnego. 

Wiedeń. (Tel. wł.) W sprawie dymisyi gen, 
barona Conrada Hótsendorfa, pomieszczają 
pisma wiedeńskie bardzo sprzeczne wiado - 
mości. 

Jak przypuszcsają, formalne rozstrzy- 
gnięcie sprawy nie nastąpi przed upływem 
urlopu bar. Hótzendorfa, który ma potrwać 
dwa tygodnie. 

„N. Fr. Presse“ donosi, że na następcę 
Conrada upatrzony jest obecny komenaant 
szkoły oficerskie) wiedeńskiego korpusu, je- 
nerał-major Csics e ri68. 

„Relchspost*, która utrzymuje stosunki 
a kancelaryą -następcy tronu, zaprzecza 
dziś stanowczo wiadomości, jakoby 
dymisya bar. Conrada miała nastąpić rzeczy- 
wiście, a jeszcze bardziej stanowczo pogłos- 
kom, jakoby przyczyną ustąpienia jego mia- 
ły być różnice zapatrywań między następcą 
tronu a bar. Conradem. 


Stanowczo zaprzeczenie. 


Wiedeń. (Tel. wł) „N. W. Abendb/.* a- 
Śwladcza stanowozo, że wiadomość o ustą 
pieniu barona Hótsendorfa jest niepra- 
wdziwą. 


0 


Sprawy albańskie. 


Przed nową wojną. 

Belgrad. (Tel. wł.) Od kilku dai w Alba- 
nii, na pograniczu Serbii toczą się krwawa 
waiki między powstańcami! albańskimi a Sər- 
bami. Walki te rozpoczęły się w piątek. — 
Najgwsłtowniejszą była walka pod Dibrą, 
gdzie walczyło przeszło 5000 Albańczyków 
pod wodzą Issy Boljetinaca, uzbrojonych 
w nowoczesną broń. Także pod Djakową 
przyszło do krwawej walki, ale dotąd niema 
o tej bitwie bliższych szczegółów. 


Nowe walki. 


Wiedeń. (Tel. wł.) „Siidsłav. Corresp." do- 
nosi, że na granicy albańskiej przyszło do 
nowych starć. 4000 uzbrojonych Albańczy- 
ków zaatakowało oddział Serbów. Albańczy 
cy zostali pobici i stracili 70 ludzi. Szrbowie 
stracili jednego oficera. 

Kemendanci graniczni zażądali z Belęra- 
du przysłania posiłków wojskowych. 


Anarchia w Albanii, 


Paryż. (Tel. wł.) Z Jaolny donoszą, że 
w Albanii panuje zupełna anarchia. 
Muhłd: baj powrócił z E"ropy ! zgromadził 
wszystkich zwolenników, z którym masza 
ruje przeciw Esssadowi, E:sad wywie 
sił w Tiranie austryacką flagę i rażą- 


Zawładnął on także urzędem celnym w Du- 
razzo. 


Echa z Bałkanu. 
Nietrwały pokój. 


Petersburg. (Tel. wł.) „Riecz“, omawiając 
ostatni pokój bałkański, pisze, że nie będzie 
on trwały, gdyż Bulgarya nie może cierpieć 
takiego upokorzenia, jako kraj żywotny. 


Rokowania bułgarsko-tureokie. 


Konstantynspol. (T. B.) Turecko-bułgarska 
komisya obradowała wczoraj głównie nad 
kwoestyą „wakufów" (dóbr duchownych), 
która to sprawa nastręcza wielkie trudno- 
ści ze strony tureckiej, gdyż Turcya 
żąda uregulowania jej także w starej Buł 
garyi. 

Narady nad resztą kwestyj traktatu po- 
kojowego turecko-bułgarakiego zostaną pra- 
wdopodobnie na następnem posiedzeniu za- 
łatwione. Posiedzenie to odbędzie się jutro. 


Parlament turecki. 


Konstantynopol. (Tel. pryw.) Parlament 
turecki ma być zwołany w trzecim tygodniu 
października | zajmie się głównie reorgani- 
zacyą całego państwa tureckiego. 


Międzynarodowa komisya. 


Salonika. („Ag. At.*) Międzynarodowa ko- 
misya dla ustanowienia granicy południowej 
Albanii odjeżdża jutro osobnym pociągiem 
do Monastyru. 


przejechał pociąg ra rampie omnibus. 
ry osoby zostały zabite. 


dał od rządu w Walonie poddania miaste, |Q 


— | Bondel ze Lwow. 


Katastrofa kolejowa. 
Budapeszt (Tel. wł.) Dzisiaj w południe 
Czte - 


Zawikłania na tle wyznaniowóm 
w Bośnii. 
Serajewo. (Tel. wł.) W ostatnich czasach 


powstały snowu w Bośnii zawikłania s po- 
wodu 
wych przez dwunastu umiarkowa- 
nych Serbów. Posłowie ci ogłosili ode- 
awẹ, w której oświadczają, 
wiedzialoość za zawikłania i za unierucho- 
mienie Sejmu zwalają 
Stadlera. Arcybiskup Stadler oś wiadczył bo- 
wiem, że nie uznaje rozporządzeń 
cesarskich o równouprawnieniu wszy- 
stkich wyznań i rozporządzeń co do przepi- 
sów pray przechodzeniu z jednego wyznania 


na drugie, ponieważ papież nie podpisał tych 
rozporządzeń. 


słożenia mandatów sejmo- 


że cała odpo- 


pa X. arcybiskupa 


Serajewo. (Tel. wł.) Szef rządu krajowe- 


go generał zbrojmistrz Potiorek wyjechał 
do Wiednia, aby przedłożyć ministrowi Bi- 


iiśskiemu sprawozdanie o obecnych stosun- 
kach w Bośnii. 


0 szkołę katolicką w Moskwie. 


Petersburg. (Tel. pryw.) Donoszą tu z Mo- 
skwy, że kurator okręgu naukowego mo- 
skiewskiego. w Odpowiedzi na prośbę o o- 
twarc'e zamkniętej niedawno sskoły przy 
ka:olickiem Tow. dobroczynności, odpowie- 


dział odmowoie, udzielając jednocześnie rady, 
aby petenci poczynili staranie o otwarcie zu- 


pełnie nowej szkoły. Należy dodać, że w pro- 
gramie szkoły, zgodnie z dążeniem jej opie- 


kunów, wykład języka polskiego miałby być 
zachowany. 


Sazonow w Paryżu. 

Paryż. (T. B.) Poincaré wydał na cześć 
Sasonowa oblad, w którym wsiął także 
udział Pichon. Potem odbyła się konfe- 
rencya Sazonowa s Pichonem, 


Odwołanie wizyty. 


Rzym (Tel. wł.) Zapowiedsiana w Rzymie 
wizyta króla greckiego została na razie od- 
raczona. 


Zakazanie wzlotów. 


Paryż. (Tel. wł). Minister spraw wewn. 
sł karkołomnych wzlotów lotnika Pe- 
goud'a. 


OWE HW 2 

Z ostatniej chwili. 
Reznitat głosowasia w Podgórzu. Dr Ta- 
deusz Rutowskı 1000, Dr Emil Bobrow- 


ski 1700. Z Wieliczki i Bochni rezultaty do 


g. D-tej jeszcze nie nadeszły, głosowanie sa- 
myka się tam o 6-tej, 


i >>q—LnLL—=—— 
Przyjechali de Krakowa. 


HOTEL FRANCUSKI Ks. Włądysław Grzelak s 
Poznania, Karolina Jurkiewiczowa z Petersburga, 
Bohdan Rudnicki z Paryża, Ignacy Radziejowski 
z Warszawy, ks, Franciszek Pawlikowski s Mioloa, 
Ur Bolesław Przybyłski z Gorlic, Herman Richter a 
Wsrmsdorf, Leopold Spielmaun z Wiednia, Wilhelm 
Wiilers z Monachium, Józef Wójoicki z Celin, Drowie 
Bernardowie Oppenbeimowie z Katowice, Dr Hubert 
Wiglitzky z Ozerniowiec, Kazimierz Błażek za Lwowa, 
Wincenty Malek ;z6 Lwowa, prof. Bolesław Szczop- 
kowski z Surochowa, Dr Janusz Przygodzki ze Lwo- 
wa, Paweł Gety z Lose (Anglia), Leopold Eggen- 
bauer z Wiednia. Dr Henryk Lówenherz ze Lwowa, 
Roman Bukowski z Makocic (Król. Polskie), Marya. 
Trzetrzewińska z Morska (Król. Polskie), Emil DOblin. 
z Berlina, Jan Kleniewski z Kluczkowie (Król. Pol- 


skie), Aleksander Charzyński z Warszawy, Kazimiera. 
legerowa z Warszawy. 

HOTEL SASKI Hr. Ignacy Bobrowski ze Lwowa, 
hr. Władysław Ledochowski z Wiednia, Ernest Zim- 
mermann z Hamburga, Rudolf Hackel z Wiednia, 
G Gumguariet z Paris, A, Postelt z Brünn, Adolf 

Antoni Ulawski z Warszawy, Jó 
zef Rachse z Beicheberg, Cenek Roedl z Pragi, Hen- 
ryk Korab Kucharski z Paryża, Antoni Smreck z Ber- 
na, Dr Aleksander Hiener z Jasta, Otto Herr z Pragi, 
Ladisław Jarzębiecki z Wiednia. 


Pojedyncze mumery „Głosu Naroda" 
sprzedają handle: 

Smolik Stanisław, Kopernika 2. 

Główna trafika, Rynek Gł. A—B. 

Piwarski, św. Jana. 

Mafńikowska, Sukiennice, 

Funek, Bracka. 

Nikiel, Wiślaa 11. 

Nikiel, Zwierzyniecka 25. 

Markowicz, Floryańska, 

Grudzińska, kiosk koło teatru. 

Schreiber, Dominikańska, 

Czapliński, Szewska. 

Księgarnia Pol, Eberte, Floryańska. 

Hupczyc M., Jagiellońska. 

Aleksandrowicz, w gmachu Izby ham 
dlowej, róg ul. Długiej, 

Hildowa Amalia, Karmelicka 15. 

Salomonowa, Szczepańska 9. 

Tacik, Krowoderska 17. 

A. Alfus, Mikołajska. 

Hanusz, Karmelicka 46. 

RBlochowa Berta, Gertrudy 24 

Dutkiewicz, Zwierzyniec. 

Janieki, Podgórze, Rynek 3. 

Korzeniowski Stef, Kołłątaja 6. 

Zborowski, Dębniki. 

Toroniowa Hel., Plac Matejki 8, 

Grudnie wies, cka. 
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Nr. 219 


mee | [Zoa Biesiadecrc]] KC. aT 
SSE EG] W Z. 8 E e ea W księgarni S, A, Krzyżanowskiego w Krakowie. 


p 1. kkonatnent nnt boz premii: 4 kawałki miesięcznie i-40 kwartalnie 4: ie T 
k i —, Rőlłroozoio T — 
Stolarmia rocznie 12'—, 6 kawarków miesięcznie K, %—, kwarialnie K, 6—, półrocznie K. 10:—, 


rocznie R. Zu, ' 


D Ha h À | in| 2. Abumament nut z promig (6 kawałków naraz). 
Piel JA W i (WIĘ Abonament na prowinayę 30 kawałków raz na miegiąc 
o Rocznie K. 28, Abonent oti tytul ti 
przy w. św. Marka L. 11 Półrocznie „ 14. + 4 tke ti ks i , «R = P 0, 
|Przyjmuje zamówienia na wszystkie roboty mg talię „n 8. » n n U) nn» D 
stolarskie proste, aitystyczne i kościelne, ześ iesięcznie „ 3. n a z s monin 2 


jako specyainosć ramy wszelkiego modzaju,| 3 Każdy prenumerator składa knucyę K. 4. 
Z a OE PZ 


| dodzina inteligentna 


G 
7 
z m. 
preyjmie 2 lub 3 uczniów niżezych klas z do-| Ś Noty wszkęńkone przez podarcie, sylamienie lub zbyłeczne pemięcie, Abonent zatrzy- 
9 
10 


NAJLEPSZĄ KAWĘ 
„SANTOS“ 


(Extra superior) : i LJ: 
paloną i surową 


po najtańszych cenach polesa 


W. Olszowski 


= KRAKÓW — 
Mały Rynek róg Szpitalnej. 


brego dema. Pomoc w markach i fortepian 


me - i : 
DE 2 M z. 55 sk w miejscu. Wiadomość: ul. Grodzka 18 | K 
( ź >, „gr, kę A E K } k i s 
Biur 0 podi 02 y O ÞWlecini a a a A E e 1000 0 enaa iana motoa soddan | Leonti bonosa abonenci. 


! 12. 

a || = 18, W celu uniknięcia pomyłek, wazelki w ' 
Zdolny  korepetytop i e a ESS 

i e Wppoiyosalnia otwarta ed gedziny 81), rane de gwáziny 1:/; wioozér, 

posznkuje lekcyi ze szkół średnich, wydzia-. 16. Wypeżyczalnia zaopatrzona w ostatuie nowości. 

towych! indowych. Może uczyć języka ruskie- 

go jakoteż początków roByjskiego. Wyko.- 

nuje tłumaczenia z ruskiego | rosyjskiego 

na polskie lub z polskiego na ruskie. Zgło- 

szenia K. F. L. do Admin. „Głosu Narodu“ 


Ważne dla P. Studanti 
j air r PERŁA ADRYATYKU 


Pięknie urządzone pokoje wpaz z oałom utrzy- jest przewybornem winem deserowe. 
maniem do wynajęcia w Śródmieściu Kra- 
kowa. Wiadomość tamże przy ul. Poselskiej 


181 p, 1920 2 2 Perła Adryatyku 


polecaną bywa joko wino wzmacniające i obęisiej 


[17 przyczyny burzenia dany |! GL FREE a 


Polecamy gorąco wszystkim, kić' zy mają zamiarjecha č 

do Emeryki lub Ramady, aby udalf się z pełnem zau- 
y faniem iyika wprost de - 

Biura podróży Zofii Biesiadeckiej w Dświęcimiu; 


Stanisława HEUMANNÓWINA Noma ee: AE azeatów, zal nazaiaczy. 


powróciła RATSCZUZUZUNECOWOWYSUGSZONUZUNOCUDOORRNTESZEUCZNA KENNY EJ 
śpiewa solowego 


[| 

[PLAC POWYSTAWOWY 
artystycznego (metoda włoska Lamper- || v 
tiego), oraz kurs śpiewu chóralne pgo] ®© w PA 5 
dla dzieci | młodzieży, obejmujący zoliśge | gy g S | 


(czyli naukę czytania nut głosem), ówi 


rytmiczne, oddechowe, wzrekowe i ałucho- e 
we —  podłng znakomitej metody prof. 
Maxa Battkego. 
Asysteniką p. Nolla Mautusikówna, pań- © 


| rozpoczyna 1-go października  lekcye 


stwowo-egaaminowana nauczycielka śpiewu, 
absolwentka pierwszej szkoły śpiewu dla , | 
dzieci w Wiedniu, prof. Hansa Wagnera, (PAMIĄTKI i DZIEŁA SZTUKI) uj e r $ a] A c | i y a t y k u 
prezydenta Zwiazku mnzyczno-pedagogicz- '14 SAL 941 0 14 SAL przy ul. św. Jana ba 2 h piętro Jest.paji Anlaii 
4 B » a a v 
= inn (z wyjąikięm niędziel) po Otwarta codziennie od g6dziny 9 rano do 6 wieczor. |" w S$kladni mebli M. Teleszniekiej Ear PT roniówał nie ea E pe 
od godz, 10—12 rano i od 3—5 po południu, = A Sprzedaż b. tania móbli now. używ. nt. nych podobnie nazy wanych win deserowych. przeto 
Ę h o aw 8 r o b; d 
UL Batorego L. 18 II piśtro. 1186 21/8 Wst 50 h Młodzież obojga płci t wojskowi do wachmistrza włącznie płacą © | Garaita y od 40 Kor. szafy stoły od 10 Kor, należy bacznie uważać na nazwę ina markę ochronną 
m op s tylko po alerzy. — W poniedziałki wstęp I korona. fotele krzesła od 3 Kor porcełany, lampy | uMerknrf.  — mae f waty c zh MA 


z - A ; S E a — em 
Królestwo boże na złom! |E czysty dochód przeznaczony na fund. weter. r. 1863. | jg, saga „yo oea | = Perta Adryatyku = 


czyli odpowiedź na pytsnie: Gdzie szczę- a 
scie człowieka? — W r. 1600 letniego dziernika b. r. 1183 6 1 


jubileuszu ogłoszenia wolności wyznania dla 
chrześcian, jestto przypomnienie, żeśmy speł. 
nili jedną część przykazania Chrystusa. Druga 
część, sprawy Społeczne czekają na zreali- 
zowanie w gminach Królestwa bożęgo na 
ziemi. — Cena 1 kor., do nabycia: Drukarnia 
Mitręga, Cieszyn. — Księgarnia: Krzyża- 
nowski, Kraków. Zdenkowićz % Chęciński, 

Lwów. 1194 6 1 


Przerabia kapeligze 


damskie i dziecinne, filcowe i pluszowe ną 
najnowsze fasony. 


Antoni Jarosz, Kraków 
Sławkowska 1. Bom Ks. Marków. 
189 31 


podlega stałej kontroli Zakł du rózpożnawczegć Gre- 
minm Aptekarzy w Wiedniu IX, gdzie katdy może 


Lekcji poSDUKUJE| =rorta Adryatyku= 


ozone Zi: jest do nabycia tylko w orygimaftych fla- 


p. Ritterów dla Maryana. Kraków. Zwió zy- szłkach w lepszych handlach delkatesów i 
niec ul. Lelewela L 8. II p. 1875 4 win tadzież w restauracyach I drogueryach. 


ł 
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Pierwszorzętna „Szkoła Tańców" 


K. Kowalskiego w Krakowie 
ul. św. Tomasza 29 I p. — R. założ. 1880. - 


Przyjmuje wpisy na lekcye i komplety każdego czasu, uczy ludzi wszystkich. 
kategoryi pracy i nauki, tworząc jednak zamknięte koła tak pod względem 
inteligencyi, jak i doboru towarzyskiego. — Udzielam lekcyi także w pensyo* 
natach, stowarzyszeniach i domach prywatnych, wyjeżdzając na żądanie do 
każdej miejscowości. — Nanka aumienna i. metodyczna. — Nh żąłania teorie | 
może być wykłudaną w języku niemiechim — Ceny umiarkowane. 


IG ——7 


Hartowma sprzedarz 


kiministrdeę kamienicy w. Bergól, t. K Dostawca nówony, Wiedeń, xixi, 


| Przyjmie kompetentny w tej mierze mężczy- 

„wra na stanowisku. — Łaśkawe zgłoszenia 

pod „Fr $8“ p. r. Kraków, główna pocztk, 
m okazaniem kwita bankowego Nr 1436, 


= Szkoła rachunkowości państóowej i buchafiergi 
C. k. Byrekcya kolei państwowych w Krakowie. i HENRYKA GOTTLIEBA 


Lg V1018 WYCI L G 7 A w Krakowie, przy ul. Bietlowskiej L. 68, Telefon 1187 
i ' 1179 6 1 obejmigy'kursa: 


a) do egzaminu z rachunkowości państwowej, zdawanego w o. k. Namiestnictwie 


3 LO 


f i we Lwowie, b) do egzaminu 'z buchałteryi pojed. I podwójnej, oraz z korespon- 
= rozkładu Jazdy ważnego od 1 maja 1913. denocyl handi, stenografil i kaligrafii, Eliano A Madhi aaadidirei we 

, Lwowie lub w Wiedniu, Udziela mę również nauki pisania na maszynach 
Odjazd z Krakowa. Przyjazd. do Krakowa. wszelkich systemów. Celem umożliwienia korzystanin z nauki kan- 


d m W ia A „TE m na Rygadnoyi, udziela i 
P eż nau sto e u polsk jak " 

12:30 w nocy, p. o£ob. Nr. 11 do Poedwołe-|130 po poi., p. miesz., Nr. 461 do Więliczki,|13:40 w nocy, p. posp. Nr. 8 z Oxzorniowies Wh Zakopanego, Zwardonia, Żywca miżokinić — Ręozy się za Kaailonsi Przjgotowiiniwtinówykiky 
czysk. Pałączenim: do Na.rego Sącza, Kry-|142 po Po p. osob. Nr. 6213 do Kocmy-| Połączenia: od Bukaresztu, Jass, Ickaa| Wadowic ! Bielska przez Kalwaryę. |] wynik. — Wpisy na powyższe kursa przyjmuje codzieunie od 10 - 12 przed 
nicy, Orłowa, Tarnobrzega, Sokaia, Sam-| rxowa | Mogiły. Delatyna, Husiatyna Jaworowa, Stojano- |2'20 pa pol, Nr. 6 p. posp. ze Lwaws; Polg]: póładniem i ód 8—6 po południu kierownik szkoły: Henryk Gotlieb. 
bora, Stryja, Brodów, Potutor, Huslatyna, EE pol, p. osob. Nr. 48B (do 1 V do| wa, Stryja, Sambora» Chyrowa. czenia: od Jaworown, Rawy ruskiej, Sta 
bopyczyniec, Grzymałowa. IX., %0 fedzielę 1 święta) do Trzebini. [3°07 p. posp. Nr. 7. z Wiednia. Połączenia: | nisławowa, Chyrowa, Sambora, Stryja. | ; 

12:50 w nooy, p. pospe Nr. 8 do Wiednia, 157 po poł. p. osob. Nr. 14 do Wiednia:| z Karlsbadu, Pragi, Ołomuńca, Opawy, Cie- [2:45 po poł. p. posp. Nr. 6 z Wiednia. Po- 
Połączenia: do Gps , Pragi, Karlshadu.| do Wrocławia, Berlina, ppan, szyna, Wrocławia i Berlina przez Trzehinię.| łączenia: z Karlsbadu. Pragi, Ołomuńce 
Wrocławia I Berlina. 2'35 po pol, p. posp, Nr. 6 do Wiednia, Po-|3*30 w nocy p. osob. Nr. 12 z Podwołoczysk, £ Opawy, 

318 w nooy, p. posp. Nr. 2 do, Ozerniowiee nia: do Wrocławia, Berlina, Pragi,| Połączenia: z Odessy, Kijowa, Grzymułowa, | 30 po poł, p. osób. Nr. 414 z Wieliczki. 
Połączeniś: do Szozucina, Tarnobrzegaj | Arisbadu. Zbaraża, Ozortkowa, Husiatyna, Potutor, |4%6 p. poł, p. osob. Nr. 26 z Oświęcimia à 
Betzer, Sokala, Sambora, "Oira wa, Stryja | 48 po poł, p. osob. Nr. 44B (od 1 V. do] Brodów, Stanisławowa, Stryja, Sambora,| Skawiny, Połączenia z Wadowic przez Ksądowu uprawniona 
Husiatyna, lizkan, Jass, Bukaresztu. 30 IX. oodziennie) do Trzebini, Połączenia:| Chyrowa, Sokala, Jasła, Rozwadowa, ytkowioe. 5 p 

BGB w nocy, p. pasp. Nr. 10 do Wiednia.| do Gliwic, Wrocławia, Warszawy. 462 rano, p. 080b. Nr. 20, ze Lwowa. Połą- |4'52 po poł. p. osob. Ñr. 27 z Brzecławy. 


PEES poł, p. posp. Nr. 5 do Lwowa. Po-| czenia: ed Stojanowa, Podhajec, Chyrowa, | (Lundenburga). Fabryka wód miner, sztu cz, i spe c. l e czniczyoh 


Bołączenia: do Warszawy, Oleszyna, Wro- p. 

Tek Berlina, Opawy, Borna, Karisbadu, enia: do Szozucina, Nowego Sącza, Roz | Sambora, Stryja, Orłowa, Krynicy (od 1 V. |650 po poł. Nr. 116 (od 1 VI, do 30 IX, 

Pragi wadowa, J Dynowa, Sokala, Ohyrowa.| do 30 IX.), Nowego Sącza. wł) z Tarnowa. Połączenia Ee Orłowy odl firmą 
420 rano p.osob, Nr. 51 do Oświęcimia przes|, Sambora, Stryja. 680 rano, p. posp. Nr. 168 z Wiednia. i Krynicy: od 15 VI do 30 IX.) Nowega 


p 
300 po pol, p. osob. Nr, 25 do Tarnowa.|65 rano, p, osob. Nr. 48 z Nowego Zagó-| Sẹema, Stróż, Jasła, Szczncina. , R. R i Í Ch ski 
wic przes Spytkowice. Połączenia: do Szczucina, Stróż, Jasła, N rza przez Suchę. Połączenia: x Gorlie, Or- [6'14 wieczorem p. miesz. Nr. 461 z Wieliczki. zata mur 
520 rano, p. osęb, Nr, 20 ão Wiednia. Po-|, wego Sącza. (Orłowa od 15 VI. do 350IX)| łewa, Zakopanego. 8:25 włeózór. p. osob. Nr. 16 z Podwołoczys- w Rrakówie, św. Gerfrady |. 4. - 
ia: do Wrocławia i Berlina przeaj325 po PY p. 080b. Nr. 49 do Suchy, Żywcaj6'00 rano, p. posp. Nr 3 z Wiednia. Połą-| Połączenia: z Kijowa, Odessy, Brodów, Jak wyrabia pod'kontrólą komisy! Przemysł Tow, Lekarskiego krak. pol 
Trzebinię. do 30 TX.) Zakopanego, No | nia: z Berlina I Wrocławis przez Bogumin. | worowa. lokan, Rawy ruskiej, Ah Sam- P prit pee iiia 3 aj ego Krak. polecone 
£'40 rano, p. posp, Nr. 3 do Podwołoczysk,| wego Sącza, Stróż, Bp. Nr. 2 z Iokan. Połącze- | bora, Chyrowa, Nowego Sącza, Stróż, Ja. | oż Towarzy 
Stanisławowa, lckan. Połączenia: do Szozu-|*40 po poł, p. osob. Nr. 27 do Łańcuta.| nia: z Kons tpnopola przez Konstancyę, | 58, Szczucina. Wady minersing sztnczne 
cina, Nowego Sącza, Krynicy, Orłowa, m ara Delatyna, Podha- [6'63 wiees., p. osob, Nt. 42 od Stryja, Sam- 


Podgórze-Płaszżów. Połączenia: do Wado- 


£ A i y (dpówiadzjące szładem chemicznym wodom: 
Tarnobrze Jasła, Dynowa,  Bełzca,|600 wieczór, p. osob. Nr. 116 do „| jeo, Nowego Zagórza, Uhyrowa. bora; Nowego Zagórza przez Suchą, Po- Ś 3 
Sokala, Słok, Rity Ruskiej. Samboraj6:45 wieczór, p. osob. Nr. 16 do Wiednia,|730 rano, p. osob. Nr. 15 z Oświęcimia. łączenia: z Ławocznego, Borysławi Tusta- Biliúsklej, Qłosshabierskiej, Selterskiej, Vichy, Homburg „Kissingen, 
Brodów, ORORKowa, Kijowa, Odomy. i. Połączenia: do klon pyt a EdW aan paene aop; = ae kr ole r aj Bielska i Wadowic | $ tadzioż sposyaluo lecznicze jak: litową, bromową, jodową, żelanistą, kwaśną oraz 
6.25 rano p. posp. Nr. o B. Wrocla rzex Trzebinię, do Berna, m.» n r. s Koomyrzowa |_ ryę. ihig woy minufAŃiE x przepisu prof. Jaworskiego. Sprzedaż tkowa w apie- 
zecnia: do Wrocławia | Berlina przez Trze- Mia i I Mogity 2:40 wioezór. p. osob. Nr. 6216 z Koamyrzowa. kach 1 Aaa! - JOsiniki r żądanie dokad. pr 


6%6 wieczór, p. miesz., Nr. 61V do Tarnowa. jy. F E ie0z.. 
5 h rano, p. osoh Nr. 32 z Oświęcimi 2:36 wieocz., p. posp. Nr. 208 (od 15 V. do 
binig, kag Pragi. Koszyc, Opawy, Berna, T40 wieczór, p. miesz. Nr. 463 do Wieliczki. Podgórie-Płaszów. łącz snist. z Aapo, 30 IX.) z Podwolczzik: Poiczzaie z Ki- 


75V rano, p. osob, Ne. 16 do Podwałoczysk.|744 wiecz., p. posp. Nr. 204 (od 15 V. do Suchy, z Wadowic przez Kalwaryę i Spyt- Jowa, Odasy, Husiatyna, Kepydzyńieć, == EA 
P a: do Szoząglpa, Rozwadowa, Nad-| 30 IX.) do Karlsbadu, kowice. rodów, Stanistnwowś, Stryja, Sambora, | gz © © OO O ©G©GGG ZN: : [ScYzYCYSOYCYZIO) 
brzezia, Sambora, Stryja, Stanisławowa |755 wieczór, p. osob. Nr. 45 do Nowego Za-|915 rano, p. osob. Nr. 118 (od 1 VI. do 30), Jasła, © © 000000 © 


RE NPT i. Szczotki i Pendzie! 


o Oáwi Sącza, Jasta, Stróż. s Karishadu, Pragi, Ołomuńca, Opawy, |fe 
dowio przek Ealwnryę, Żywca, Gorlic, Moz: 
Krak. Fabryka szczotek: i pendzii 


p. posp. Nr. 203 (od 15 V. doj Cieszyna, Berlina, Wrocławia, Bielska. 
Labozcx, Przemyśla, Sianek, Lwowa. - wł.) s Karlsbadu. Połączenia z Pra- |5%3 wiecr., p. poźp. Nr. 102 (ad 15 VL do 
, p gi, Ołomuńca. 30 IX, wł.) z Zakopanego | Rabki, 
8:00 wieczór, p. osoh. Nr, 6216 do Koomyrzowa. 8:44" rano, p. osob. Nr. 19 z Podwołoczysk. Po- |850_wiecz., p. osob. Ne. 47B (od 1 V. do 30 
Spółka z ograniczońą odpowiedzłalnośćią 
Zwierzyniec, ul. Tad. -Kościuszki Nr. 40 


U 

(G) 

O 

Q 

PR U p. posp, Ni. 1 do Idean, Ba- tączeniliz Kijowa, Odessy, Gzymałowa, Iwa- | IX. w niedzielę i świętaj od Trzebini. 8 
oj 

(©) 

CY 

jedyna potika fabryka szczotek i pendzii w kraju poleca swoje © 
© 

O 


88 raire, p. oseh. Nr, UBII do Kocziyrzowa 
i Mogiły. 

846 rano, p. posp. Nr, 208 „od 16 V. do 
30 IX. wł) do Podwołoczysk, Połączenia; 


OO00000009 


płaezów. Połączenia: dą Wadowic i Bielska ak. Połączenia: do Wieliczki, Chyrow. czenia z Warszawy. z 
przes Kaiwa ę, do Żywea, Zwardonia, Samiorij wyja, Jaworv Rawy Ruskiej, $-35 rano, p. osob. Ke. 13 z Wiednia. Połą- | niec, Brodów, Ickan, Rawy  ruskien 
Zakopanege, Gorlice, Borysławia, Tustamo-| Podhajeo, Sinnek, Brodów, Hus czenia: z Ołomuńca, Opawy. km aj Fodiajec, Sian ok, Stryja, Sambor- 
wic, Stanisławowa, Tarnepola, Dzortkawa, Kopyczyniec, Gzsymałowa, Ki-| Bielsira, Wacłarwia, Bórlia, Gliwie, Wdr-| Sokals; Tynewa, Jasła, ea katai” Or- 
930 rano, p. 980b, Na 18 de Wiedaip, Guj iowa, Odessy. azawy. Bol. pla Nowego Szora, Goriic 

wlc, Wrocławia, Uiessyna, Upawy, Borna,j10'15 wieczór, p. posp. Nr. 4.do Wiedni ET annó, p. wię Nr. ka za Gas” wieców 1 m. RSE. 

zaw. Pułączenia: do Warszawy, lwanogroda sanS ano, p. osb. ot. 6374 s Kocmyrzowa |, Połączenia: x Pragi, Ołomuńca, Opawy 
10-25 rano. p. osob. Nr.43 (od id VL de rę graf Wrocławia, Bórtina, Opawy, , P O6myTŁO a, 


i Mo t0 wieczór. p. OBOK, Ńr. 24 z Rzeszowa. 
30 IK. włąez.) do Zakepanego i Rabki| Pragi, Karisbadu. 110 p. poł, p. osob, Nr. 114 (od sm 2 Połączenia: od Jasła, Rozwadowa, Orłowa 


- 


do Sambora, Sianek, Podhajee, Stojano enz . Połączenia: dó Ohy-| nia Pustego, Husiatyna, Czortkowa, Zbaraża, [910 wiecz. p. osob. Nr.84 z Oświęcimia, 

Brodów, Kopyczyniec, Kijowa, Odessy. rowa, Sambora, Stryja. Konatantynopolaj * Brodów, fokan, Stanislawowa, Rawy ruskiej, | Połączenia z Sierszy wodnej. 
9'30 rano, p. osob. Ni. 41 do Nowego Zaj okrętem. Podhajee, Sianak, Chyrowa, Nowego Sącza, |9'24 wieczór. p. posp. NY 4 z odwołoczysk 
górza, Sambora, Śtryja przes Podgórze-|8'00 wieczór, p. osob. Nr. 17 do Podweło-|9'05 rano, p, osob. Nr. 41 x Granicy. Poly» Połączemiarod Kijowa, Odessy, Qrzymałoj 

doborowe, trwałe i tania wyroby w szczególności: Szczotki 

do ubrań, włosów, rąk, zębów, szczotki do użytku domo- 

wego, do mleczarń gorzelń ect. Froterówki w żelazie szczotki 

z drutu stalowego ! mosiężnego. Pendzie do biefeńla, do 


Połączenia: do Żywea, Zwardonia. i035 wieczór, p. posp. Nr. 104 do Wiednia,| 30 IX. co niedzielę, czwartki i » Kryaloy; go a, Stróż, Nowógo małowania, do farb i lakierów, We własnym sktebłe przy fa- 
18.45 rano, p: osob. Nr. 13 do Pońwołoczysk|!0'55 wiecsór, p. osob. Nr, 19.do Lwowa, Tarn Połączenia: N , Sącaa,|,,* agórza, zozaian, leliczkei, bry 1 awa! b sołłódaż hórtot M 
i Jokan. ' P 3 milietogo Bącza,| Połączenia: do Wi Jam wa, Tam * 3 SPELES 1-00 wieczór. Pp. osob, Nr.'46 z Nowego S4- ce (stacya tratwaju Most Suiwa ) sprzed ftowna 1 de 


d a 

cy od 1 Y. da 30 [XL wł) Orłowa] Chyrowa, Sambora, Stryja, Stanisławowa, 

arnobrzega, Jal Dzia Sokala, | Jawotowa, Sianek, bora, Stojanowa 
Chyrowa, Sambora, Stanislawowa, Po-|i1.56 w nancy, p. oseh, Nr. 47, do Nowego 
tutor, Kopyczyniee, Zkaraża, - Sącza Połązsenia: A> Oświęcimia, Żywca.| sia, ‘€ 

1.15 po poł. p. osob. Nr.83 de Suahy, Uswie| Zwardonia, Zakopa fe Stróż j wego 
cimia przez Po Płaszów. ami Nowago Zagórza, $ bora, Śianek, Bory.|2'08 p. 
do Wadowic I Bielska przes Kalwarył sławie, Stryja, Stani wawa: em 


Krółewiacy, oświatowcy, Ziemianie 
zakupujcie masowo niezmiernie interesującą, bojkotową, opłatnie, przy 10 egz. 250g 


świeżo wydaną przez Ks. Józefa Dziedzica ksiażeczke: i opustu, przy 50 egz, 500f 
Szkdom Spiik komandytowy! włeśniaieji „Ainan Narada". Wydswsa l edzewiodziainy ras sr JAM MATYASIK, Brekarala „fione Mareds' : Rod zarzężon | R Bząrzzówkięgi w Ńrazgslę wt ćw Tomais 2% 


24. p. poks. osob. Nr. 14 z6 Lwowa. Półą” | 08 prez Sa zenia: od Orłowa, 
Pipher w. ą- 4 Żw wiał 


s u ow taliczna. Ceny fabryczne. Zamówienia telefoniczae (Nr. tele- 
ni b „Ob; Bo: | Zaroparoga, nia, Ży Bielska i 
kala, Diuowa, er Tienen i Wadewi tis 


z pamiti fonu 0488) uskutecznia się bezwłocsnie s dostawą do-domów. 
1 V. io 30 DX. - [1189 w nocy, . IN. 9 z Wło dnia dai ; öl opłatnie 
rm od EAE PTA No- j5 ołączonia: 7 m posp. a naai, Cenniki darmo i opfainiè! Ceniiki datmo I opłatnie! 


> ś arl 0- O ` g p m 
Pannat kmg oai y ia D] aon Feann Ważni. |... |DDQQQJOODOOODOOOGGYCH 


g U autora w Nowosielcach ko- 
zickich p. Wojtkowa za I kor. 
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